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Około południa przeleciały nad mia,.­
stem 3 samoloty, zrzucaję,c 6 bomb. 

I, ~ a ~OW~ ań[l'~ U~lJ Y" ~ i i ul 
Dzisiejsze ranne bombardowanie wY­
rzę.dziło w mieście wielkie szkody, m. 
in. został zniszczony gmach, w którym 
mieściło się dowództwo miasta. Jak 
się zdaje, lotnicy powstańczy używają. 
bomb kalibru znacznie większego, niż 
zazwyczaj. 

W godzinach porannych przejechał 
przez międzynarodowy moat am~mlalls 
szpitalny, przewożąc do Francji cho­
rych i rannych z Irunu. 

~.~·~'.::c\'~ ':",,.."~. ',":":~'--:.'~ .. '. \ '. ~ ,.:. 

Przez cały dzień samoloty powstańcze bombardowały lrun - Ze wszy'stkich stron 
dochodzą wiadomości o sukcesach wojsk pc~'stańczych 

R a b a t. (P AT.) Radio Sewilla do­
nosi: W Asturji powstańcy po zbom­
bardowaniu pozycyj nieprzyjaciel ski ch 

zaatakowały stoję,ce w porcie Casabo- rym znajdowało się około 600 rannych przez lotników posunęli się o 15 km na 
na wojenne i handlowe okręty rządo- i chorych. Z pośród przebywaję,cych północ w kierunku Oviedo. 

P a ryż. (Tel. wł.) Z pogranicza hi­
szpańskiego donosza.: 

'We wtorek rano o godz. 7,30 rozpo­
częły wojska narodowe zapowiedziane 
bombardowanie Irunu. Sześć samolo­
tów unosi się na wysokości mniej 
więcej 2.000 metrów nad miastem, rzu­
cając bomby w odstępach mniej więcej 
5 do 10 minut. Olbrzymie słupy dymu 
wskazują miejsca eksplozji bomb. Sta­
ry fort San Marcial, umocniony ostat­
nio przez oddziały czerwone, jest spe­
cjalnie celem bOmbardujących samo­
lotów. Niesamowicie rozlega się echo 
eksplozyj z gór. Samoloty ostrzeliwane 
są. z karabinów maszynowych i dział, 
lecz. jak dotąd. bez skutku. 

Artylerja wojsk powstańczych przy­
stąpiła również do bombardowania, 
koncentrując swój ogień na pozycje 
czerwonych przed fortem San Mar­
cial. Większość bomb powstańczych, 
15 w pierwszej pół godzinie, padło w 
dzielnicy zachodniej miasta. 

W Hendaye obiegała dziś pogłoska, 
że władze wojskowe w Irun nakazały 
sprowadzenie do miasta 700 zakładni­
ków, umieszczonych w forcie Guade­
lupe. Zakładnicy mają być przykuci 
do murów na ulicach i placach Irunu 
i zginę,ć od pocisków artylerji po.. 
wstańców. 

U bram Toledo 
P a ryż. (Tel. wł.) Sukcesem po­

wstańców jest posunięcie się naprzód 
w kierunku Toledo wojsk gen. Franco. 
Kolumna wojsk powstańczych pod do­
wództwem płk. Yague znajduje się u 
bram Toledo. W ostatnich 4 dniach 
kolumna płk. Yague rozgromiła dwa 
bataljony czerwonej milicji, zdobywa­
jąc 16 karabinów maszynowych, 20 
armat, 800 karabinów ręcznych, 9 
moździerzy, 36 samochodów ciężaro­
wych, 6 motocyklów, kilka ambulan­
sów sanitarnych i 400.000 naboi kara­
binowych. 

W prowincji OvieFJo 
Generał de LIano oświadezył w po­

niedziałek wieczorem przez radjostację 
w Sewilli, że udało się wojskom na­
cjonalistycznym odeprzeć wszystkie 
ataki czerwonych w prowincji Oviedo. 

Madryt 
Madryt bombardowano ponownie z 

samolotów powstańczych. Celem bom­
bardujących samolotów było specjalnie 
ministerstwo wojny i spraw we­
wnętrznych, oraz dworzec północny. 
Systematyczne bombardowania Ma­
drytu wywołały dużą. panikę. 

40 bomb na San Marcial 
H e n d a y e. (PAT.) Powstańcy 

bombardowali dzisiaj port San Mar­
cial. Samoloty zrzuciły przeszło 40 
bomb. 

Samoloty powstańcze 
nad Majorką 

P a ryż. (ATE). Z Palma donoszą., 
że w piątek pojawiły się po raz pierw­
szy samoloty powstańcze nad Majorką. 
W godzinach południowych samoloty 

we, zmusżając je do ucieczki. w szpitalu zostały zabite trzy osoby, Również w Sierra GuadalTama po-
a 18 cięko ranne. sunęły się wojska naro , e o kilka-

Port Bilbao B a yon n e. (PAT) "Frente Popu- naście kilometrów. Na oc. ,' ,nku Terue-
w niebezpieczeństwie lar" donosi z Valencji, że rządowe lu odniosły wojska powstańcze wielkie 

B a yo n n e. (P AT.) Wczoraj wie- eskadry lotnicze bombardowały Se- zwycięstwo nad milicją rZf~dową. Na 
czorem bombardowały samoloty po- willę, Grenadę, Kordobę i Kadyks, wy- pocz~tku bitwy przyłączyły si.ę .liczne 
wstańcze port w BiIbao. Większa ilość ' rzą.dzając znaczne szkody na lotni- od~zla!y rządowe . do po-yv~tanco~, o­
fabryk i warsztaty portowe doznały skach i pozycjach, zajętych przez po_ t\yleraJ~c ~aty~hmlast oglen na o opy 
uszkodzeń. wstańców. meprzYJaclelskle. 

Samoloty rządowe H e n d a y. (PAT.) Agencja Havasa I W Barcelonie ro~s.trzelano 15 pi~o-
też botnbardują I donosi: Począwszy od godz. 7 rano tów, którzy odmówllI wystartowama. 

B u r g o s. (PAT.) Samolot rZądO-/ pięć samolotów powstańczych bombar- Po gwa;łtownych utarc~ka~h sJ?Odz;s~ 
wy bombardował wczoraj o godz. 17 duje gwałtownie Irun. Z śródmieścia gB;s .woJska ~ządo~. cOl~ę ~m~~hodów 
Burgos. 5 bomb upad10 w śródmieściu, dochodzą; odgłosy wybuchów. Do go- ~l~Ją,C na ti ~c8to k~~ab' s, . 15 mo-
Z na most oraz dwie na szpital, w któ- dzillV 8 upadło na miasto 15 bomb. tClęzakrloówyc , . lnow l 

ocy W. 

S;ewca czerwonych gwiazd 

Wsf"ząsające sceny w Irun 
Czerwoni kaci mordują bez miłosierdzia zakładników 

P a ryż (PAT). specjalny korespon­
dent "Paris Soir" donosi z La Puncha: 
W czoraj po południu zakładnicy, wię­
zieni w forcie Guadelupa, zostali prze­
prowadzeni do Ironu. Postanowiono 
ich przed sądem wojennym i wieczo­
rem rozeszła się wiadomość, że zostali 

na skutek odrzucenia ultimatum przez 
powstańców rozstrzelani. 

Korespondent donosi, że na ulicach 
i placach Irunu rozgrywały się wstrzę,­
sające sceny. Zakładników poprzywią­
zywano do drzew, poczem do nich 
strzelano. 

Powstańcy ruszyli do ataku 
B e h o b i e. (P AT.) Specjalny wy­

słannik Havasa donosi: Dziś o godz. 11 
ruszyły wojska powstańc;ze do ataku, 
posuwając się nieznacznie naprzód na 
wyniosłości w okolicy góry Turiarte. 
Pozycje rządowe w pob1iżu La Punche 
sę, bez przerwy przedmiotem gwałtow­
nego ostrzeliwania ze strony powstań-

ców. Pocisk artylerji powstańczej u­
padł tuż kolo posterunku francuskie­
go w Behobie, nie wyrzą.dzają.c żadnej 
szkody. Nad pozycjami powstańców 
przeleCiały 4 samoloty, obrzucaję,c je 
bombami. 

Iron jest w dalszym ciągu bombar­
dowany przez śamoloty powstańcze. 

Bolszewik życzy rządowi 
madryckiemu pokoju .•• 

M a d ryt. (P AT.) Przy wręczeniu 
listów uwierzytelniających nowomia­
nowany ambasador Z. S. R. R. w Hi­
szpanji, Rosenberg, powiedział m. in.: 
"Fakt, iż jestem akredytowany przy 
Waszej Ekscelencji, który jest wyrazi­
cielem woli ludu hiszpańskiego, wska.­
zuje że rzę,d Z. S. R. R. pragnie zacie­
śnić węzły serdeczności, ustalające się 
między oboma rzą;dami i przyczyniĆ 
się w ten spOSÓb do umocnienia po­
koju, tak potrzebnego do skonsolido­
wania pokojowej współpracy obu kra.­
jów." 

Rosenberg zakończył oświadczeniem. 
że "pokój i porozumienie winny pano­
wać między wszystkiemi narodami, 
posiadaję,cemi tę samą. formę rzę,du." 

PogotOWie 
Stanów Zjednoczonych 
W a s z y n g ton. (PAT). Amery­

kańska marynarka handlowa w ciągu 
lat 6 ma wybudować 350 transportow­
ców, które w razie wojny stałyby się 
okrętami pomocniczemi floty wojen. 
nej. Według informacyj Agencji Ste· 
fani koszty budowy tych okrętów wy­
niosą pół mil jarda dolarów. Rzą;d we­
źmie w nich udział do wysokości 2S 
procent. 

POw1rót 
szwedz'k'iego ambulansu 
S z t o k h o l m. (PAT). Powrócił do 

Szwecji po wielu przygodach ambu­
lans szwedzkiego Czerwonego Krzyża 
z Abisynji. Dnia 3 września odbędzie 
się w Sztokholmie uroczyste powita,.. 
nie, podczas którego wygłosi przemó­
wienie brat króla szwedzkiego ks. 
Karol. 

utarczki, w Palestynie 
Je ro z o l i ma. (PAT.) Agencja 

Reutera donosi, że dziś w czasie u­
tarczki z Arabami na drodze między 
N aplus a J erozoJimą zostało rannych 
dwóch brytyjskich żołnierzy 
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OlU aro W~1I0 w O II 
W jednym szeregu w walce . o zwyciestwo Wielkiej Polski kroczą tylko 

Polacv: inteligent, robotnik, kupiec i urzędnik 
Ł o d Ź, 2. 9. - Wczoraj, we wtorek, 

w godzinach południowych złożona 
lista Obozu Narodowego we wszystkich 
dziesięciu okręgach z następującymi 
kandydatami na radnych miejskich: 

Okręg I: Czesław Rostkowski, le­
karz; Józef Dębiński, emeryt; Stefan 
Dynek, robotnik sezonowy; Konstanty 
Paler, urzędnik samorzą.dowy; Walen­
ty Królikowski, kupiec; Stanisław Zie­
lak, przędzalnik; Jan Pawlicki, ogrod­
nik; Bronisław Michalak, robotnik; 

.Marjan Kabat, rzemieślnik; Stefan Da­
lecki, robotnik; Feliks Cleśliński, przę­
dzalnik, Andrzej Wręczycki, kowal; 
Stefan Kochanowski, robotnik; Aleksy 
Chmielewski, robotnik; Franciszek 
I(aczmarek, drobny kupiec. 

Okręg II: Feliks Turski, inżynier; 
:Antoni Belka, robotnik; Zofja Skrót­
kowska, nauczycielka; Stanisław Woź­
niak, robotnik; Władysław Pietrzak, 
urzędnik pry,vatny; I(azimierz Oraw­
czyk, bUfetowy; Andrzej Kucharski, 
tkacz; Franciszek Micieiski, biura­
lista. 

czyk, robotnik; Leon Bednarczyk, przę- zegarmistrz; Władysław Matuszewski, rzemieślnik; Franciszek Szczypkow­
dzalnik; Władysław Sekuła, tkacz; robotnik; Antoni Kuchciak, robotnik; ski, robotnik; Ignacy Ostrowski, ku­
Ignacy Baranowski, stolarz; Mikołaj Stanisław Klimek, stolarz; Stefan Du- piec; Jan Borkowski, ślusarz; ~nto­
Bojski, robotnik; Zygmunt Winiarski, dziński, robotnik; Józef Puzanista, ro- ni Zarzycki, rzemieślnik; FranCIszek 
drobny kupiec; Czesław Mertens, botnik; Piotr Szymański, artysta ma- Marciniak, kupiec. 
urzędnik; Hieronim Malanowski, ro- larz; Ta·deusz Hejwowski, księgowy. Okręg X: Franciszek Szwajdler, 
botnik; Michał Wichiciel, krawiec; Okręg VIII: Roman Galar, urzęd- adwokat; Stanisław Bartczak, właści­
Franciszek Hendlik, ślusarz; Józef nik państwowy; Józef Na\\Tocki, szo- ciel nieruchomo:ci; Marcin Lasota, 
Droś, właściciel nieruchomości; Adam fer; Stanisław Ciechański, robotnik; dozorca domowy; Władysław Łapie­
Jagielski, robotnik; Michał Kozula, Bolesław Grochowski, aplikant adwo- ni s, rzemieślnik; Stefan Placzek, den­
piekarz. kacki; Leon Szczepaniak, rzemieślnik tysta; Aleksander Klikar, adwokat; 

Okręg VI: Henryk Szulc, prezes instalator,' Karol Krajewski, robotnik; Stanisław Ratajczyk, motorniczy K. E. 
Zw. Zaw. "Praca Polska"; Piotr Płó- u Ł H l O· bł d . ł zka S"" Jan Targos, kupiec; I(azimierz vv y- .; e ena ZIę owa, Zla ac ł'V-
ciennik, stolarz', Michał Dyrda, robot- St f G d" k' ..... w· 'M' 

rzykowski, cieśla,' vVladysław Ostrow- łec'lna; e an ru zms l, sz" c, \-nik; 'Władysław Roszkowski, adwokat; l kt t J' et 
Ó SkI' szofer', AndrzeJ' AndrzeJ' czak., 1'0- kołaj Pegza, e e romon er; oz Stefan Budziszewski, o 0"l'0dnik ; J zef , . Z t K 

O' botnl'k,' Roman Jatczyk, robotnik; Krysiak, krawlec; y.gmun rauze, Cyranowicz, krochmalnik; Edward k K h k' 
"k' WładysIa," Stadnicki, kupiec-, Jan handlowiec; Francisze uc ars l, Słodowicz, robotnil{; Józef Hermms I,Y k' d 

tkacz. Klinger, robotnik; Piotr Waliszek, murarz; Józef Szyszkows l, ozorca.; 
Okręg VII: Leon Grzegorzak, kpt. tkacz; Bronisław U~iński, tkacz; Lu- Władysław Cierpikows~i, kupiec; Os-

rezerwy \\T. P.; Michał Rakowski, in-I cjan Błaszczyk, farbIarz. I wald Zduńczyk, odlewnIk. 
walida wojenny; Bronisław I(owalski, Okręg IX: "raclaw Kapczyński, > 

, 

igłego e Fran(ji z pObyłu gen. za-Okręg III: Antoni Czernik, robot­
nik; Franciszek Miloch, robotnik; Eu­
genjusz Baranowski, drobny kupiec; 
Andrzej Janiak, rzemieślnik; Ignacy 
Banacki, inżynier; Edmund Bałczew­
ski, konduktor t1'llmwajowy; Piotr Ku­
berski, robotnik; Piotr Kowalczyk, ro­
botnik; Jan Skałbana, robotnik; Lu­
cjan Olszewski, pończosznik. 

Serdeczne powitanie przez min. Daladiera - Defilada·sił łotniczych pod Reims­
Z gł()sÓW prasy angitelskiej i Włoskiej 

Okręg IV: Franciszek Adamiec, ro­
botnik; Wincenty Kożuchowski, mu­
rarz i właściciel nieruchomości; Ale­
ksander Knorr, rytownik; Andrzej 
Helt, robotnik; Stanisław Mucha, drob-

. ny kupiec; Stanisław Bugaj, robotnik; 
Józef Krzysztoforski, rzemieślnik; Bro­
nisław Janowski, przędzalnik; Feliks 
Trzcinka, drobny kupiec; Piotr Paj­
kowski, wyk0l1czalnik. 

p a ryż. (PAT). Minister obrony sza ojczyzna. W ciągu kilku dni bę- mu oficerami, oraz oczekującymi rów­
narodowej Deladier wydał wczoraj dzie pan śledził swym wzrokiem wo- mez merem miasta, b. ministrem 
śniadanie na cześć gen. Śmiglego-Ry- dza prace armji francuskiej. Niech Marchandeau i prefektem depo Marny 
dza. W śniadaniu wzięli m. in. udział pan będzie pewien, że armja ta będzie Berthoin. Po odegraniu hymnów na­
ze strony francuskiej: premjer Blum, się czuła dumną, występując przed rodowych przez orkiestrę gen. Rydz­
minister spraw zagr. Delbos, marsza- panem i wykazując jednocześnie, że Śmigły przeszedł przed frontem, salu­
lek Petain, generał Gamelin, szef. Francja może na nię. liczyć dla zapew- tując sztandary obydwu pułków lotni­
sztabu generalnego gen. Colson. nienia swej niepodległości i wolności. czych. Następnie zaś odjechał autem 

W przemówieniu min. Deladier o- Cała Francja wl(lada w przyjęcie pa- na teren lotniska, by zwiedzić eskadry 
świadczył m. in. "Panie generale, je- na całą żarliwość uczuć głębokich, samolotów bombowych i myśliwskich, 
stem dumny, mogąc powitać w imie- jakie żywi dla "ielkiego narodu pol- ustawione w różnych punktach lotni­
niu armji francuskiej w pa11ski o j oso- sld ego, przyjaznego i sprzymierzonego ska. 

Okręg V: Kazimierz Kowalski, ad­
wokat; Jan Szwajdler, tkacz; Franci­
szek Bąk, ogrodnik; Zygmunt Adam-

bie wodza naczelnego armji polskiej. dla ochrony pokoju. O godz. 5 zaczęły się ukazywać ko­
Z chwilą, gdy przekroczył pan naszę. Przemówienie swe zak0l1czył min. lejno nad lotniskiem nadciągające z 
granic~, do serca pana przemówiła na- Deladier toastem na cześć gościa, na różnych stron eskadry stacjonowane VI 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ cześć armji polskiej i Rzeczypospolit~ Dijon, ~fe~u, Nancy i Le B~~~ 

Odezwa Stronnictwa 
Narodowego w Łodzi 

POLACY! że sama obecność Żydów w polskich 
Stronnictwo Narodowe, stając do CIałach radzących jest szkodliwa. 

walki wyborczej o samorul,d łódzki, Trzeba uczynić krok dalszy na dro­
staje równocześnie do walki o urze- dze do odżvdzenia Polski i odebrać 
czywistnienie wszystkich swoich ce- Żydom pra\va polityczne. 
lów, a więc całkowitego programu na- Prowadząc walkę o narodowy sa-
rodowej Wielkiej Polski. morząd, doprowadzić musimy przede-

Jeden cel jednak musi być w obec- wszystkiem do tego, by Zydów zupeł­
nych wyborach uznany za najważ- nie z samorządu usunąć. Niechaj mia­
niejszy: odżydzenie samorządu nasze- stami polskiemi rządr.ą ich gospodarze, 
go miasta. to jest ludność polska, a nie Zydzi! 

W Państwie Narodowem nietylko Niechaj Żydzi pozbawieni zostaną za­
odbierzemy Żydom subwencje, usu- równo prawa obieralności do Rad 
niemy Żydów z posad, odbierzemy im Miejskich (a tak samo do Sejmu i Se­
dostawy i zamówienia, obcię.żymy ich natu), jak i prawa udziału w gloso-
mocniej podatkami (zmniejszaję.c waniu! 
Il'ównocześnie opodatkowanie ludno- Według dziś obowiązujących usta~ 
ści polskiej) ale odbierzemy Żydom i ordynacyj, Żydzi prawa te posiadają. 
prawa polityczne. Ale ustawy i ordynacje, a nawet kon-

Żyd nie może wybierać, ani być stytucję, można zmienić. Zmiana ich 
. :wybierany do polskiego Sejmu, do pol- nastąpić musi, gdy zażąda jej cały 

skiego Senatu, do polskiej Rady Miej- naród! 
skiej. My, polska ludność m. Łodzi rzu-

Państwo Polskie jest własnością camy hasło: Zydzi nie mogą uczestni­
Narodu Polskiego i dlatego tylko Po- czyć w rzę.dzeniu ani państwem, ani 
macy mogą sprawować w niem rzę.dy. samorządem! Nie mogę. mieć praw 

O odebranie Żydom subwencyj, o wyborczych! 
'Usunięcie ich z posad miejskich, -o ode- Pod tym hasłem idziemy do obec­
branie lm miejskich dostaw i zamó- nych wyborów! Wybory te stać się 
wień, o przesunięcie na nich zwiększo- muszą plebiscytem, w którym polska 
nego ciężaru podatkowego walczyliś- Łódź opowie się za zmianą ustaw wy­
my już w poprzedniej, narodowej Ra- borczych w kierunku odebrania praw 
dzie Miejskiej. Ale Rada ta została wyhorczych Żydom! 
:rozwiązana. Kto w nadchodzących wyborach 

Rozwię.zana została dlatego, że w głosować będzie na narodowców, ten 
niej zasiadała liczna grupa Żydów. przez to stwierdzi, że chce ustmąć Ży­
Chociaż Rada miała narodową \\'i/- dów z Rad Miejskich i ciał parlamen­
szość, Żydów bylo w niej dostatecznie tarnych. A kto głosować będzie na 
dużo, by przez wszczynanie awantur, przeciwników obozu narodowego, ten 
a nawet bójek na posiedzeniach Rady, przez to stwierdzi, że pragnie, aby Ży­
oraz różne demoralizujące pocz.ynan~a dzi nadal zasiadali w Radach Miej­
stworzyć pretekst do rOZWlązama skich, w Magistratach, w Sejmie i w 
Rady. Senacie! 

Destrukcyjna działalność Żydów w I Pamiętajcie! Wybory te są plebiscy­
poprzedniej Radzie Miejskiej jest więc tern! 
jeszcze jednym więcej dowodem na to, STRONNICTWO NARODOWE w Łodzi 

Polskiej. Generał Śmigły-Rydz w krót- Eskadry te połączyły się w długą kI>­
kich słowach gorąco podziękował mi- lumnę i przeleciały w defiladzie przed 
nistrowi obrony narodowej, wyrażając gen. Rydz-Śmigłym. 
swą wdzięczność za przyjęcie, jakie Po defiladzie gen. Rydz-Śmigły po-
zgotowane mu zostało we Francji. wrócił do Reims. 

P a ryż. (P A T). N aj większa baza 
lotnicza francuska w Courey, położona L o n d y n. (PAT.) Opinja angiel­
pod słynnę. z czasów wojny europej- ska okazuje żywe zainteresowanie pa­
skiej stolicą Szampanji Reims, ozdo- ryską wizytą gen. Rydz-Śmigłego. -
biona była flagami o barwach polskich Prasa obszernie opisuje przyjęcie, ja· 
i francuskich. O godz. 4 przybył sa- kiego doznał wódz armji polskiej ze 
molotern min. lotnictwa Cot, by powi- strony społeczeństwa i wladr. francu­
tać gen. Rydza-Śmigłego. O godz. 4,30 ski ch, podkreślając niezwyklą ser­
zajechały od strony miasta samochody dec7.t1ość tego przyj~cia. Ulice Pary­
które o godz. 2 opuściły Paryż. Z ża, które zwykle w niedzielę sę. puste 
pierwszego wysiadł gen. Rydz-Śmigły o tej porze roku, zapełnily się szcr,el· 
w towarzystwie gen. Gamelina. I nie w okolicach dworca puhlicznością 

Gen. Rydz-Śmigły przywitał się z francuską" wznoszącą okrzyki "Vi\'e 
ministrem lotnictwa i towarzyszącymi la Pologne". 

UR~tn ~~W~lf[HUn I filMUnlJUM l~R~Mn~lfNIn KU~[~W 
M. ŁODZI - ULICA NARUTOWICZA :68 

przyjmują zapisy nowy eh kandydatów. Egzaminy odbywać siQ bQdą w dniach: 
3, 4 i S września r. b. o godzinie 4-ej popołudniu 

ng 16880 

Gordon-Bennett 
Moskwa. (PAT). Do godz. 3 w no­

cy (czasu moskiewskiego) dnia 1 wrze­
śnia nie nadeszły tu żadne nowe wia­
domości o losach balonów, biorących 
udział w zawodach o puhar Gordon­
Benneta. Balony po raz ostatni widzia­
no dnia 31 sierpnia o godz. 3 zrana 
nad terytorjum Białorusi sowieckie.!. 

War s z a w a. (Tel. wł.). Do godzi­
ny 6-tej wieczorem nie nadeszły żadne 
wiadomości o lądowaniu balonów, bio­
rących udział w wyścigu Gordon-
Bennetta. (w) 

Robotni,cy mogą się 
narażać ... 

Ka l i s Z. (Tel. wl.) Robotnicy sezo­
nowi, zatrudnieni przy pracach pu­
blicznych w Opatówku, w ostatnich 
dniach ub. tygodnia proklamowali 
strajk okupacyjny. Interwenjowała 
policja, aresztując kilkanaście osób, 
podejrzanych o udział w demonstracji. 

Dyrektor, Antoni Idźkowski 

Przywódcy socjalistyczni, którzy strajk 
wywołali, obserwowali demonstracje 
zdalcka, nie chcąc się narażać. Nara' 
żać się mogę. zato robotnicy. 

Projekt ustawy 
o izbach pracy 

War s z a w R. (Tel. wł.). W nad­
chodzącej sesji jesiennej ma być wnie­
siony do Sejmu projekt ustawy o 
izbach pracy. Projekt mówi o utwo­
rzeniu około dziesięć izb pracy na ob, 
szarze całego pai'lstwa z siedzibę. głów­
ną w Warszawie. \V izbach pracy za­
siadać mają przedstawiciele pracowni­
ków umysłOWYCh i robotników fizyCZ­
nych. Izby mają mieć charakter o­
pinjodawczy w sprawach społecznycb. 
Do izb wysyłać będą przedstawicieli 
grupy pracowników niezrzeszonych w 
związkach zawodowych. Projekt rzą­
dowy wyv,;oluje dużo niezadowolenia i 
sprzeciwu w kołach pracowników u­
mysłowych i robotników fizycznych, 

s 
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N(a PdU'Sie życia 1-" Wstrzilsająca tragedia w Warszawie 
u ze [hwa ICle... Od kuli, 'skierowalnej pod innym ,ad'resem, ~ginąl vr~'1/Ipadlw­

W skwarne dni lata w modzie były u 
niewiast bluzki. ozdobione barwnym ha.­
ftem o motywach ludowych. Bogaty nie­
jedno,krotnie przelado,\vany i jaskra wy de­
se11 haftów nie jest jednak niestety wzię­
ty z wzorów polskiego ludu, lecz zapożyczo­
ny od wsi ukraińskiej. I nicby nie mo'ż­
na mieć przeci w tym zapożyczeniom , bdy­
byśmy nie mieli własnych. swojfl.kich 
wzorów ludowych. Dlaczego jJolskie 
dziewczęta i panie w mieście nie mają wy­
szywać na swych szatach wzorów, zaczerp­
nj(~tych z motywów opoczYllskich (patrz 
zdjęcie), łowickich, podhalańskich, kur­
jpio\\"skich, czy gostyilskich? 

W okresie kiedy tyle się mówi i pisze 

wy p'r~eclwcl~ień 

,,, a r s z a wa. (Tel. wl.) Na ulicy 
Kruczej przed cukiernią ' Kijowską ro­
zegrał się krwawy dramat. 

3D-letni bezrobotny, Zygmunt Sko­
rupski, na tle niepol'ozumiel'l. osobi­
stych strzelił kilkakrotnie z rewolweru 
do swej znajomej, 25-1etn. ekspedjent­
ki, Stanisławy Sosnowskiej, raniąc ją 
lekko. Jedna z kul trafiła przechodzą-

cego w tej chwili ulicą studenta medy­
cyny, 27-letniego Jana Kocwina, który 
udawał się właśnie do żony, znajdują­
cej się w zakładzie położnIczym. Koc­
win poniósł śmierć na miejscu. 

Tragizm wypadku podkreśla jeszcze 
fakt, że na 10 minut przed tragiczną 
śmiercią męża, Kocwinowa porodziła 
dziecko. 

o zamachy bombowe w Koś[iańskiem 
Wyrok tv procesie apelacy,i'nU'In ~a'Pad,nie w c~wa:,.tek 

p o z n a ń, 1. 9. - Sąd Apelacyjny 2 lat. Sąd odrzucił wnioski obrony 
w Poznaniu pod przewodnictwem wi- o dodatkowe przesłuchanie świadków. 
ceprezesa S. LI\.. Frydlewicza rożpatry- Po przemówieniu pl'ol~ratora i 0-
wał sprawę 40 członków Stron. Naro- brol1ców: Eborowicza z Poznania, dr. 
dowego, skazanych wyrokiem sądu okr Musiała ze Środy, Lompy z Poznania, 
za należenie do tajnej organizacji Wróblewskiego z Leszna i Bojakow­
"Zew", względnie o dokonanie zaJ11a- skiego z Poznania, sąd postanowił 
chów bombowych w pow. kościańskim ogłosić wyrok we czwartek, 3 bm. 
na kary wiQzienia od 10 miesięcy do 

Rvskalczvk okradał robotników 
Jłl yci€{gal on ~ lit:t,~(lej tOJ"ebki lJewne kwoty, a robotJtilw,'łn 
oświaccbal, iż ]J·ienit:{d~e potra"cono na cele spolec~ne - Dal­

s~e sensacyjne s~c~eg óly ctfery Rusl~alc,~ul~a 

G d y n i a. l. 9. - Donosiliśl.'l1Y już 
o aferze Ryskalczyka, -osadzonego w 
więzieniu w związku ze sprzeniewie­
rzeniem pieniQdzy w komisarjacie rzą­

'du, l,tóre zamierzał nielegalnie prze­
wieźć do Gdal1.ska. 

Fstalono obecnie, że Ryskalczyk o­
kradał bezpośrednio robotnil,ów. R,\Ts­
kalC?~-k otl'zym~- \yał torebki z zarobka­
mi robotniczelTli do sprawdzenia, Przy 
przeliczaniu pieniędzy Ryskalczyk W~'­
ciąga! z każdej torebkI mniejszą kwotę 
a robotnikom oświadczał, że POtrf~C011() 
skłactli:ę na L. O. P. P. czy inny cel 
społeczny. 

Jak już donOSIliśmy Ryskalczyk po 
przyłapaniu na przemycani1.l pienię­
dzy, me zatrzymał się w areszcie dłu­
go, gd~l ż zwolniono go za kaUCję 400 
zł. \V komisariacie rządu rozpatl'ywa­
no sprawę przywrócenia go \V czynno­
śc iach służbowych. Do Gjyni nadeszła 
też opinja woj. Kostka Biernackiego, 
polecająca Ryskalcz:dw, jako uczciwe­
go i godnego poparcia człowieka. Po­
nieważ jecl nak \V mięc1zyczasi e \yykry­
to sprzeniewierzenie, więc Opill]a p. 
Kostka Biernackiego sŁała się nie­
aktualna i wydano nakaz aresztowa-
nia, (p) 

Co się dzi'eJe Z op,actw'em benerły'ktyńskie'm W Montse'rra t 

Na uboczu 

Zdemaskowanie masonów 
Zarzą,d głównY Li.gi Ob~ony Praw 

Człowieka i Obywatela po~w~.ł uchwa­
łę w sprawie procesu tl'OCklSt?'~ w ~~­
skwie. Nie jest to bynajm11leJ. złosll­
wość. Odezwa taka ukaza!:: SIę na­
prawdę w "Hobotniku" z d11la 1 w.rze-­
śni a b. r. i kOllCzy siQ, jak następuJe: 

Dajemy wyraz głębokiemu prze-­
świ~dczeniu, że wyzwolenie ,ludz,ko­
ści może i powinno być OSlą,g11lęt~ 
bez posługiwania się podobnemI 
metodami.'" 

Czyli inaczej mówiąc, komunizm 
jest dobry, tylko nie pow.ini~n był. mor­
dować Zinowjewa, Kamiemewa l t. d. 
A czy jest to naprawdę pierwsza zbro~-

' nia bolszewizmu? Cz~ pr~~dtem m.e 
pomordowano tysiące l mIl.lonyludzl, 
nawet bez tak komedjanckiego sądu, 
jak w procesie mo skiewskim? ~z~ 
wogóle system rządzenia bolsz,e?wlckl 
nie jest jednem pasmem zb~odm: 

Liga Obrony Praw CZł?Wleka _l Oby­
watela dopiero teraz stwlerdz:;t, ze me­
tody ostatniego procesu powm~a. J?o­
tępić . Przypuszczam~, .że chodZI Jej o 
podreperowanie sWOJeJ zdyskredyto­
wanej opinji, poprostu o to, aby.mogła 
nadal potępiać rzekome zbrodme. fa:­
szyzmu, który naprawdę wszelkleml 
środkami zwalcza_ 

potępiając metody o~tatni~go pro­
cesu lJ.olszewickiego, nIe omIeszkała 
LiO'a Obrony Praw Człowieka i Obywa­
te1°a zaznaczyć swoje·go stanowiska wo­
bec komunizmu, który uważa za śro­
dek wyzwolenia ludzkości... W te~ 
tkwi sens i cel całej odezwy_ Masom 
z Ligi pod pozorem potępienia pr?cesu 
"trockistów" dopuś cili się jawne~ 'pr~ 
pagandy kOn1!UI;izmu i ud?woi/nllI, ze 
są jedną z jaczeJe,k komumstycznych. 

SlIrzedanty w Gosłyniu za cenę przy­
s tępną, budynek masywny 3 kl .. szkoły, 
z mieszkaniem na p i ętrze. bud\-nklem go-
F-podarczym. pod wórzem przyległy~ 
J0-morgo'wym ogrodem. - ZgloszenIa 
przy jmuje Zarząd Miejski w Gosłyniu. 

d 28-64 

o regjonaliźmie, o dorobku kulturalnym 
poszczeg6lnych ziem, wchodzących w 
skład Rzeczypos'politej, dziwnem się wy­
daje to obniżanie wartości wyhvorów kul­
tury \viejski ej. Objaw ten tem jest groź­
niejszy, że i wieś pod wplywem miasta 
lekceważyć poczyna cenny swói d()robek, 
zawarty w zwyczajach i zapożycza obce 
wzory. Dochodzi w tych warunl,ach do 
tego, że dzie'wczyna wiejska Do p. z opo­
czy11skieg{}, mając na wsi piękne desenie 
swojskie, n{}si bluzkę z wyszyciami o mo­
tywach ukraińskich. Trzeba bezwzględnie 
~'przestać z tem \ naśladownictwem ob­
cyt:,h wzor6w, gdy mamy własne. 

A jakże pię,kne są wiejskie ffil>tyWY ha­
ft6w w tych okolicach, gdzie jeszcze za­
chowały się stroje ludowe. Jakte prze­
różne są odmiany układu Qrnamentacy j­
nego. Śliczne są koszule wierzchnie 
dziewcząt z lnu z wyszydami na rę,kach i 
z przodu, czę;ć stroju ludowego, miie dla 
oka są wyszycia na kOtlzul.a.ch męskich, 
widniejące na g{}fsi.e i kołnierzyku. 

~ r • r 

[1 on ~w ~Ia[ W~ lI! i o na ~ml~rL .. 
* Opat dr. Marcef o zbrodniach hiszpa-ńskiej tłusz:czy komunisty\cl:nej 

Skłonność do. naślaaQW'lJ.ictwa uwidacz­
nia się wogóle w psychice Pola.ka. Nie­
wątp~iwie, że nie można występoować prze­
dw iprzyswajaniu wartości cennych, wzbo­
gacających nasz narodowy etan ,posiada­
nia kulturalnego. W każdym bądź razie 
przeci wdziałać trzeba przejmowaniu ele­
mentów obcych naszej kulturze. niszczą­
cej ją. 

Chwalenie cudzego jedynie, bezkrytycz­
ne przejmowanie ohcych wartości prowa­
dzi do oslabienia rodzimych czynnik6w 
twórczych i zanikania poczucia wlasnej 
siły i niezaleimo,ści. 

\V życiu ,polskiem musimy wypowie­
dzieć walkę o'bcym wplywo,m, które za­
chwaszczają nasz dorobe,k kulturalny, Pro­
pagować trzeba jak najstaranniej hasło po­
zna wania naszej :przeszłości, ijJolskich 
dóbr narodowych, uwidocznionych w 
dziejowem spadkobraniu. 

Hokro-true tak się dzieje, że trwoni się 
czas na" czytaniu słabych przekładów sen­
sacyjnych powieści, a nie zna się litera­
tury pięknej własnej, a nie czytało się za­
sa.dniczych dzieł politycznych, orjentują- 'l 
cych w układzie życia polskiego, jak ksią- Widok ogólny 
żek Romana Dmowskiego, czy to będa, 
.. Myśli ws?6lczesn~~0 Polalka", ,,~wi.at po- I '''śród gór katalOllskich w Hiszpanji 
w?Jenny l P~lska, ~zy ,.Przewrót. ~zy f jest słynne opactwo benedyktyńskie z 
tez pracy: ~arl,ana Seydy "Polska na prze- ! lX wieku, z cudownrm obrazem Matki 
tom~~ dZI~Jów. . . Boskiej, bogatą bibljotekę. i muzeum. 

Nlezn:a.Jo,mość doro~~u własne~ ~ul~.u- Gdy w Hiszpanji wyhu('hła rewolUCja 
ry, nlew,zycle Się w dZIeJe nar,odu oPI ~ II la, i rozpoczął się szalony terOl' pOll czas 
~e latwo popada iSlę w nasladownlctwo , . , , . .' " 
b " 11 trac' w dalszeJ' ko!eJ'noścl' nie- ktOl ego z Il~l, komunistów grnęlo ., le-

o CZ) z y , l l k ł ' . k 'k' . l 
podl e O'ł o ść duchową. u . a~ anow l za Olll:1 ow, oraz. pa o-

My' Polacy, jesteśmy wtem. iSZCZ~śJi- n? 1 lll~z.czon? wspanlałe zabytkI sztu­
wem położeniu. że nie potrzebUjemy na- ki: kOSClOły l klasztory, los sławnego 
rzekać na ubóst\\'o naszego historycznego opactwa budził obawy. 
spadku, ani na brak zdolności twórczych 
w narodzie tkwiących. Winniśmy jeno do­
łożyć wszelkich starań, aby do'robek. te~ 
uchronić od zachwaszczania, rOZWlna,c. 
pomno'żyć. \V narodowej kuźni mioty ~ie 
mogą spoczywuć bezczynnie. Trzeba llIe-
mi ku 6 zloty kruszec naszych mocy twór­
czych, aby jak najpot!!żniej promieniowa­
Iv jak najbujniej przejawialy się, rozsła­
wiając imię Pol6ki i stwarzając jej nie­
wzruszalny fundament potęgi. (ł) 

G 

Obecnie drogą przez Rzym nade­
szła. do nas wiadomość o losach tego, 
opactwa. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
speci. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, teJ. 118-33 
przyjm1lje 9-1 <3 I 3-9 w niedzielę: 9-12 

Jl lS 04ł 

na Montserrat 

Gdy komuniści i wzburzone tłumy 
rozagitowanych przez komunę barce-
101lczyków domagaJ y się uśmiercenia 
wS7.ystkich zakonników, wtedy poli­
cjanci wezwali ojców Benedyktynów, 
aby ratowali się ucieczką w przebrp.­
niu cywilnem. 

Bracii::lzkowie poukrywali się w gó­
rach i dopiero na dany znak z opactwa 
zebrali się, aby poraz ostatni pożegnać 
ukochane opactwo i cudownę. figurę 
Matki Najśw-iętszej. Uratowało się 
125-ciu, 35-ciu zaś dostało się w ręce 
czerwonych. 

Na wszystkich zapadł wyrok śmier­
ci przez rozstrzelanie. Jako pierwszy 
stanął pod murem opat ojCiec Marcet. 
W chwili, gdy sto luf karabinowych 
mierzyło w niego, nadszedł rozkaz, 
aby jeszcze wstrzymano się z egzeku­
cją. Kiedy odstą,pion" od eg'Lekucji, 

opat ów cudownym sposobem dostał 
s!Q pod opiekQ konsula francuskiego, 
który go polecił konsulowi włoskiemu_ 
W ten sposób uniknął śmierci, udając 
się pod ocbrollQ konsula włoskiego do 
Rzymu. 

Jaki los spotkał pozostałych Bene­
dyktynów, zabranych razem z O. Mar­
cetem, nikt dotąd nie \\'ie. Pl"awdopo­
dobnie zdobyli pJ'zygotowaną już im 
palmę męcze11stwa. _ 

Cudowna Mtaka Boska Z 1\fontserratu 
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Handel musimvunarodowić! 
• Na m,arginesie hasła spółdzielni' "Społem" 

Zagadnienie ustroju społecznego 
i gospodarczego Polski zajmuje 'coraz 
!Żywiej umysły. Zjawiają. się różne 
!programy. Z pośród idei, wysuwanych 
przez sfery lewicowe, względnie lewi­
cowo - "sanacyjne", zasługuje na uwa­
gę dą.żenie, by organizację handlu o­
przeć na spółdzielczości; ustrój spól­
'dzielczy, usuwają.cy indywidualny 
handel, ma być podstawą nowego po­
rządku w Polsce. W tym duchu wy­
powiedział się na odbytym niedawno 
zjeździe spółdzielni "Społem" ió pre­
zes p. B. Rapacki. W ostatnich dniach 
zjazd "kadry działaczy chlopskichil wy­
powiedział pogląd, że handel przez 
spółdzielczość powinien z'ostać "uspo­
łeczniony". 

Naszym celem, prostym i jasnym, 
(jest unafodowieniu handlu. To zna­
czy, by handel polski był naprawdę 
polskim handlem. Dobre są wszystkie 
instytucje, wszystkie formy handlu, 
k.tóre wiodą do tego celu, oczywiście, 
() ile do niego naprawdę wiodą, a nie 
itylko pozornie. Z tego też powodu nie 
odrzucamy spóldzielczości. Przeciw­
nie, przypisujemy jej wielką. wagę, i to 
w różnych jej zastosowaniach. Ale nie 
możemy się pogodzić z różnemi ideo­
logjami spółdzielczemi, które nie mają. 
poczucia rzeczywistości, obojętne są. na 

'narodową funkcję handlu, a kierują. się 
doktryną. 

Nie jest rzeczą możliwą, by spół­
azielczość potrafiła ogarnąć :ały han­
:deI. Istniały co do tego złudzenia i 
przesadne nadzieje u entuzjastów ru­
chu spółdzielczego w krr.jach zachod­
nich; ale bodajże i oni wyzbyli się już 
tych złudzell. Rozwój spółdzielczości 
wymaga specjalnych warunków, które 
nie urzeczywistniają. się we wszystkich 
dziedzinach wytwórcwści. 

Zależy on też w pewnym stopniu od 
charakteru narodowego. Moina stwier­
dzić, że np. Polacy mają mniejszą 

" skłonność do organizowania się w for­
mach instytucyj spółdzielczych, ani­
rieli np. Rusini. Fakt ten nas nie prze­
!raża, o ile analogiczne zadania spełni 
indywidualny polski handel. 

Powstał'o w Polsce wiele sklepów 
spożywczych, jak np. kółek rolniczych 
,w dawnej Galicji, które po pewnym 
czasie przeobraziły się na prywatne 
sklepiki. Kółka rolnicze były szkolą 
,indywidualnego handlu. Z p.racowni­
ków spółdzielni wyrastali nieraz tędzy 

. indywidualni kupcy. Z punktu wi-
dzenia doktryny te·n fakt jest czemś u­
Ijemnem; z punktu widzenia narodowe­
go było to Objawem dodatnim. 

Nie chcemy widzieć w spółdziel­
czości wroga indywidualnego handlu 
.i drobnych zakładów kupieckich. For­
ma spółdzielcza może doskonale uzu­
pełniać formę indywidualną handlu. 
Jeżeli kupcy tworzą spółdzielczą hur­
townię, jeżeli rolnicy zaWiązują syndy­
kat dla sprzedaży swoich produktów, 
to równocześnie i średnia i drobna wła­
sność się umacnia i spółdzielczość roz­
wija. 

Nie możemy jednak uznać spółdziel­
czości, wyposażonej przez panstwo w. 
specjalne przywileje, dzięki którym 
może ona p.rowadzić niezupełnie lojal­
ną konkurencję z prywatnym handlem. 
,Nie możemy też pogodziĆ się z ustawa­
mi o spółdzielniach, które, pragną.c 
wyeliminować pierwiastek indywidu­
'alnego zysku, nie pozwalają. np. roz­
dzielać mają.tku spółdzielni między jej 
członków w razie jej likwidacji. Ta 
socjalistyczna doktryna odbiła się u­
jemnie właśnie na rozwoju ruchu spół­
dzielczego. 

Oczywiście zaleoży nam na rozwoju 
polskiej spółdzielczości, jako jednej z 
form polskiego handlu. Polityka spół­
dzielcza nie może być wolna od wz,glę­
dów narodowych. Spółdzielnie polskie 
i żydowskie mają. odrębne cele; niema 
celu łączyć je w jednej organizacji. 
Szkodliwym również objawem jest eta­
tyzacja spółdzielczości, która krępuje 
jej samodzielny rozwój i prowadzi cza­
sami do finansowej zależności spół­
dzielni od panstwowego aparatu admi­
nistracyjnego. 

Wielu ludzi, którzy niechętnie pa­
t-rzyli na walkę o spolszczenie handlu, 
l'od naciskiem konieczności. godzi się 
na pewien kompromis i uznaje spól-

dzielczość jako pożądaną formę orga- tecznej walki. Liczne rzesze bezrobot­
nizacji polSkiego handlu. Niewątpli. nych na wsi, dorastaj~ca młodzież po 
wie ruch spółdzielczy, mimo różnych ., wsiach i miastach, nie zdoła znaleźć • 
przeszkód i doktrynalnych zboczeń, ma zajęcia w samych tylko spółdzielniach. 
w 'tel dziedziriie duże zasługi. Ale gdy- Niechęć do indywidualnego handlu 
byśmy spółdzielczóści , przyznalimono- ma różne źródła i przyczyny. W każ­
pol i , zaniedbalf popierańia lndywidu- dym razie w bardzo znacznym stopniu 
alnego ' polskiego handlu, ·'proces um!- ta niechęć ułatwia sytuację żydowskie. 
rodowienia handlu byłby zatrzymany. mu handlowi, który nie kieruje się 

W bardzo licznych przypadkach . żadną doktryną, a ciągnie zyski z po]­
spółdzielczość nie zdoła wyrug'owa:ć zy- skiep;o społeczeństwa. Dlatego też wy­
dowskiego kupca, "tak drobnego, jak i daje się nam mocno podejrzane hasło, 
wie.lkiego. Spółdzielnie, przeciwstawio- , by handel "uspołecznić". Przedewszyst­
ne ruchliwemu ' i : przedsiębiorczemu kiem chcemy ten handel unarodowić. 
żydows1$:iem\i żyWi'ołowi ·"k'ullJeel).iernu, 
nie potrafią. przeprowadzić 'Ź~ nfm "sku- , . ,ROMO, RYBARSKI 

• 
lvd ~. kas'jarz . tbciał" przemycić 

zrabowane:',·10·O 000 · koron czeskich 
K a t ,o w: i ce. ,,(Tel. wł.) W więzie­

niu SądOW6rQ ''w ,W Qdzisła wiu osaązo-: 
no Żyda Hernballa falM Josla Józefa 
Ehrlicha. który usiłował przez granicę 
w Moszczenicy pow. rybnicki przeniy­
cić około 100 tysięcy koron .czeskich. 

H ern balI jest . pośzUĘiwanYinx>d 
dawna międzynarodowym kasiar~e'm, 
mającym na. swem . sumietiiu nąp.ady 
i usiłowane mordy. Pienię,dze pocho-

:dziły z' włamania kasowego, dOKOna. 
nego przez lIernbalła i jego wspólnika 
dó fab'ryki celulozy Rosehberga. : Łu­
'pem złoczyńców padło tam 275 tysięcy 
koron czeskich. . 

' Przytrzymany przez straż granicz­
ną: Hernball usiłował prż~kupfć straż­

' nika, ofiaruję,c 'mu 4Q tysięcy' kóron 
łapÓwki: Strażriik odmówił i óddal 

: Żyda w ręce policji. . 

NabrarspOłt(~ ,na .14 000 złotV[h 
. -'[ ulotnił ' .się 

Afera 'żyda Wonlwekel'a w Slderniewic.ach 

- Nie masz pojęcia, moja droga, co 
ja lnam za zmartwienie z moim Mie­
cieml Od czasu, kiedy mieszkamy na.­
przeciw Opieki Społecznej, Miecio za­
cz/)ł okropnie klą.ć! Nic dziwnego, bo 

·ludziska tam strasznie wymyślaj/). 

cjalnej tarczy na samolot .. {:hro. 
bry" 37,50, p. Jaikób Jasiczek o­
fiarował w miejsce strzałów 

." ~}-;:, ~.l'a.zeIl!- .. '. : " 
'Pr .. J. l'agacz,ewskl . 
D~. ·Z.~. ' 

· St. Lipel't, zakł. kl'awfecki. Miło­
· "sław 

Fr. Miczuga, Miłosław ' '. 
·Stefan Micha,Iak, Miloslaw 
Ignacy Cnotliwy, Miloslaw 
~\Va,daw Wito:slaw~ki, Strz;;lłkowo, 
'e . zebrane '" w .. "gronie sokołów na 
" ijeździe 'okręgowym w S.łupcy fi 
, . inicjatywy druha Wincentego 
.. Bariaszaka·.-
Amelja Suszczyńska, wieś Adamo­

wo 
· Leon Gdaniec. Kościerzyn Wielki, 

P; ·W'Y:rZ:ysk. zebrane od członków · 
i sym-patyków Stronnictwa Naro­
dowego 

42,50 
1,-
3,"';;: 

2,= 
1,;;;;:; 
1, ..... 
1,--' 

.&,= 

2,= 

31,-

S k i e r n i ew:i ce<l ? , 9. Pn;e'dsta­
wicielem na miasto Łódź, Polskiej Sp. 
Hutników.- "Skierniewh:e'! . ...--' j}d ,kiU:m 
już lat był Żyd WOllchQeker, ktÓł'y za­
rzą-dzał biurem sprzedaży i magazy­
nem fabrycznym P6lskiej Spółki,mie­
szczącej się ", 'Łodzi przy ul. Piotr­
kowskiej 64. Wskutekszwindlarskiel 
gospodarki Wonchoekera, magazyn'nie 
dawał żadnych zysków, tak, że zarząd 
spółki ' nosił śię z zamiarem sprzedaży 
magazynu, a nawet · mówiono o' całk'O­
witej likwidaCji. ' 

1.' Pogrrze1b śp. Wojciecha . 
.przyb'ył do Skierniewic, gdzie przepr~- ' Stpi'czy'ńs'kiego 
waazl\vszy rozmowę z zarz~dem Społ- :.. .." _ ,.... . . ' 

,..ki,,,,,·zaproponomal; że on.kupi magazyn, :,:'1 W a.T :s -z)~. w~: {~AT,r. ' D.zl~ . prz~d 
na GO wystawił weksle. -· poludmem ' odbył SIę W · Warsza.wle 
- Jak się teraz okazuje kupno maga- 'Pogrzeb ś: ' J}: posła ted. Wojciecna 
zynu przez Wonchoeke~a było tylko Stpiczyński~go. 
zręczhym 'manewrem, gdyż nagła --------

Ponieważ o kupno magazytm ubie­
gali się Polacy, 'Vonchoeker postańo­
w ił niedopuścić do tego i w tym celu 

• 

sprzedaż lub likwidacja maga.zynu 
przez spółkę sparaliżowałaby jego za­
miary w połowie drogi. 

Pozostawszy więc na miejscu, po­
c'Zął szybko inkasować rozmaite należ­
ności, z tytułu sprzedaży szkła i po 
zainkasowaniu 14 tys. zł ulotnił się w 
niewiadomym kierunku. Żydzi mają 
spryt ..• 

Aresztowanie znanego adwokata 
w Ka'towi[ach 

.: 

Adw. J ·.em.iola ~amies~aonyw aferę Jaworskiego, Langera 
i Jtespondka 

K a t o w i c. e. ,2. 9. -:- Wielkie poru-
5zenie wywołało na Slą.sku areszto­
wanie znanego adwokata . katowfCkie­
go WładysJawa Jamioła (Jagiellońska 
24). Adwokat Jami:)ł został zawezwany 
na przesłuchanie, . J.tóre tn'l'alo ' klU(a 
godzin, . pocz~m na mocy ,dj:lcyzji ~ę­
dziego śledczego sądu okręgowego dr. 
Krupińskiego, został aresztowany , i o­
sadzony w więzieniu. 

Aresztowanie adwokata ' Jamioła 
stoi w związku z aferą b. sekretarza 
adwokackiego Tadelu;za JaworsJdego, 
kt.óry specjalizował się w podejr:nowa­
niu kaucji na . podstawia sfałszo"va­
'nych postano~vień. Bezpośrednio po a,­
'resztowaniu praktY,kaJ}ta. ' .. .l3ądowęgo 

Ernesta Langera i sekretarza prokura­
tury Pawła Re~pondka orłl.z na.stęp­
nJe Jaworskiego, adwokat Jamio1 był 
wzywany przez sędziego śledczego S. O. 
Zdankiewicza, jednak wówczas zdołał 
rozproszyć gromadzące się przeciwko 
niemu pode.irz~nia. Widocznie jednak 
rozw.ój tej afery i rozszerzanie się jej 

. dostarczyło nowych materjałów śledz­
twu, co wkońcu spoWodowało areszto­
wanie tego adwokata. 

Bezpośrednio po aresztowaniu został 
powiadomiony o tym ' fakde dziekan 
Rady Adwokackiej w Katowicach. 
Szczegóły śledztwa w sprawie tej afe­
ry trzymane są. w ŚCisłej tajemnicy. 
(AJ8). . 

'. . " 
73506 złnasamoloł "Chrobrv 

Do dziś, 2 b. m. wł~cznie, zebraliśmy na samolot "Chrobry" 
'. 73.506 złotych 

23,50 

Sabina TezlawQwa z B, ynami .. ' lO,,,,;:;: I Rutk~wBki 2, - , Andrzej Buda z 
I{,s. R. ". 50,- eka.zjl srebrnego wesela 2,-,: 
Członkowie . Tow. Gimn. "Sokół" ,'.' WładysIa w Bąk 5,-. razem 
Poznań IV, św. Łazarz ' 78,- , Zebrane w agenturze naszych wy-

Zebrane w skspozyturze "Orędow- , dawnietw w Lwówku: od człon-
nika" w Łod:Zi:· Fr • . C,lapińskLJl , :." ,k6W Tow. Gimn. "so~ór' Lw6-
x;ata .2,ąO, . Z!l-lewa~i ,' !1i,-, "L,. ,,w., .i'''· ... ~· 'dąwq1ctw w Lwówku . 
zamiast 'kwlatąw. p. Hildę.1:l.rąnd- 'ZiVie;z'ek Podoficerów Rezerwy 
towej w Zgierzu 5,-/ Edward " .' Ziem Zachednich. o.strów, I.;~y-
Ręgiel, Andrzejów 2,-=-, Anto'nt ;< ., '!· ... l:ity·· zye.k ::((}.' strzcl9.n i !l, 'do' spc· 

Giełdv zbożowe 
Poznań 

p o z n ań.. 1. 9. 1935 r. 
War D D ki: Handel hortowy parytet Pomat!, 
ladnnki wagonowo. dost.awa bieiaea ZII 100 kltl 

STANDARTY: 11 tyto 700 gil •• ID pszen:ca 
753 gil.. 3l owies 420 gil. 

Ceny orjentacyjlae: 
2;yto zdrowe suche • • • • • • 14,50- 14,75 

Uspos-oh'enie 'SpOkojne. 
Pszenica <Uspooob. spokojne • , 21,50- 21.75 
Jeczmień br<1W!I:I':Owy 19.50- 20,50 

Uspas,obi.enie spokojne. 
J eczmień 6S0-MO gil. • • • • • 15,71}- 16,25 
JęczmIeń /l67~76 gfl. • • • • • 17.00- 17.25 

· Jeezmień 7-00-715 gil. • • • • • 18.00- 19.00 
. Us,po.sobienie slabe. 
Owies • • • • • • .' • • • • 13,21}- 14.00 

Usposobienie spokojne. 
Mąka 
tytni'a wyciąg. 0-30% WIł. w.. • • 
+ytnia gat. I 0-50% w!. w •• 
.tytnia gat. I 0-1\5% w:. w. • • • 
tytn1a gat. I1 50-65% wf. w. • • 
żytnia pośl. pono 65% wł. w. • • 

Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. , I wye. ' 1-20% wL w. 
pszenna gat. lA 045% w!' w ••• 
pszenna gat. IB 0·55% wf. w.. • 
pszenna' gat. IC 0-60% wl. w.. • 
pszenna gat. ID 0-55% wl. w.. • 
pszenna gat. IIA 20-'55% wł. w .• 
pszenna gat. IIB 20-65% w!. w .• 

; pSzenna gat. JTD 45·1\5/~ wl. W •• 

pszenna gat. UF 55-65% wl. w •• 
ps,zenna gat, fIG 60·65% wl. W •• 

pszenna gat. lIlA 60-70% wl. w. 
· pszpltna gat. IIIB 7C-75% wl. w. 

Uspoeobienie spokojne. 
Otreb~' . tytnie stand. . • • • • 
Otręby pszenne' grube stand .•• 
Otreb3" pszenne \~edlli, sta,nd.. • 
Otrehy j'eczmienne • • • • 
Rzepak zimOWY ••••••• 
~:emie lniane ...-:.... 
G-o-rezyca • • • , • I • • • • 

droch VI,ktoria. • • • • • • • 
Groch Folgera , • • • • • • • 
Mak niebiealci • • • • • • • • 
Inka rna tka ...,..... 
Makuch lniany w tafiacb • • • 
Makuch rzepak. w taflach • • • 
Sloma pszenna ~'lzem . . • • • 

pszenna pr8S(YWaJla • • • 
łlytnia lu.zem ••••• 

.. tytnia pra.s()wa.n.~ • • • • 
owsiana luzem . • • • • 

.. owsiana prs8QWsna • • • 

.. jQczmi..<mna lu.zen: • • 
lO j,,(.."Zmienna pr8.SQwa.na • • 

3I.a.no xwykle luzem , • • • • 
.. zwykle pr83\1WlI-.e. • • • 

23.25- 23.50 
22.71}- 23.00 
21,75- 22.25 
16,50- 17.50 
15.00- 16.00 

36.00- 37,75 
3525- 35.75 
34.21}- 34.75 
3375- 34.25 
3275- 33.25 
32.00- 32.50 
31,50- 32.00 
29 (}()- 29,50 
24.75- 25.25 
2325- 23.75 
21.25- 21.75 
19.25- 19,75 

10.00- 10.50 
10.75- 11.25 
9.75- 10.liO 

11.25- 12.50 
3500- 31i.OO 
34.00- 37.00 
31 .00- 34.00 
21.00- 24.00 
23.00- 25.00 
59.00- 65.00 
3400- 37.50 
17,50- 17.75 
13.75- 14.00 
1.40- 1.65 
1.90- 2,15 
1.50- 1.75 
2.2fr.- 2.50 
1.75- 2.00 
2.25- 2.50 
1.40- 1.65 
1.90- 2.15 
4,00- 4,50 
4.50- 5.09 
5.00- 5.50 
6.00- 6,50 

nadnoteckie h_zt.m. • • • 
" nadnoteckie pra.>OW8JJ.e • 
Og61ne us~bienie spokojne. 
Og6Lny ob:r6t: B522,2 trum. w tern żrta 683 

tQlm. ps.ze,nicy 490 j;ojhn, ję<lZIll!ie~ 525 toD.n. 
"~wsa 150 -toll1n. • 
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proces 33-ch narodowców w Częstochowie 

Pierwszy dzień rozprawy 
(Od specjalnego kOl'"espondenła ,,(hoędownikaM) 

c z ę s t o c h o w a. (Tel. wł.) . W po­
niedliałek, dnia 31 sierpnia b. r. roz­
począł się w Wydziale zamiejscowym 
piotrkowskie~" sądu okręgowego w 
Częstocho\\-ie jwudniowy proces prze­
ciwko 33 narodowcom z pow. często­
chowskiego, o.3k rżonym "o to, że dnia 
27 stycznia b. r. brali udział w zbiego­
wisku publicznem, które wsp6lnemi si­
łami dopuściło się zamachu gwałtow­
nego na osoby funkcJonarjuszów po­
licy jnych, rzucając na nich komienia­
mi, podczas rozpraszania tłumu, oraz 
na osoby i mienie kupców żydo\-llskich 
osady Truskolagy, pow. częstochow­
skie/lo, biJQ.c sprzedających, przewra­
cając stragany i wybijając szyby w 
oknach na szkodę m. in. Jankla Micha­
łowicza, Szmula Ajznera, Szpica Her­
szlika. Czyn powyższy stanowi prze­
stępstwo z art. 163 K. K:' 

ECHA PROFANACJI KOŚCIOLA 

Jak wynika z uzasadnienia aktu o­
skarżenia l przebiegu przewodu sądo­
wego zajścia "zostały wywołane fał­
szywemi pogłoskami o sprofanowaniu 
przez żydów kościoła w Truskolasach" 
w przeddzień zajść t. j. w niedzielę w 
nocy dnia 26 stycznia: 

Cała okolica została wzburzona 
wieścią o profanacji kościoła i tłumnie 
przybyła do Truskolas, tembardziej, że 
akurat w tym dniu przypadał jar­
mark. 

OSKARŻENI 

Na ławie oskarżonych zasiadło 33 
młodych chłopców z okolic Truskolas 
z kierownikiem obwodu Stronnictwa 
Narodowego Władysławem Drążkiem 
na czele, który jeden jedyny odpowia.­
da z więzienia w którem przebywa już 
od 22 lutego b. r. 

Nikt z oskarżonych do winy się nfe 
przyznał. Z wyjaśnień ich wynika, że 
są. ~ezrobotnymi robotnikami rolnymi, 
maJątku żadnego nie posiadają., w woj­
sku przeważnie służyli, są. naogół nie 
karani. 

Na ławie oskarżonych zasiadają. 
także dwie młode kobiety. 

Większość oskarżonych należy do 
Stronnictwa Narodowego. 

S-łD I OBROŃCY 

Sądowi przewodniczy p. sędzia He­
rasimowicz, wotują. s. s. Chrapowicki 
i Pawelski (referent sprawy). Oskarża 
podprokurator Schlitter. 

Obronę oskarżonych wnoszą. soli­
darnie adwokaci pp. Stanisław Kulej 
i Tadeusz Plebanek z Częstochowy 
oraz apI. Stefan Niebudek z Warsza­
wy. Obrońcy bronię. Honorowo. 

żYDOWSKIE POWÓDZTWO 
CYwILNE 

Poszkodowani w zajściu 1;ydzI 
wnieśli powództwo cywilne przeciwko 
trzynastu oskarżonym, domagając się 
zasądzenia sumy 119 zł. 

W imieniu 1;ydów popiera powódz­
two cywilne adwokat 1;yd oraz adwo­
kat Polak - Chołdyk, mimo iż pale­
stra częstochowska w 2/3 składa się z 
1;ydów ... 

Obrońcy polscy prosili SQ.d o niedo­
puszczenie powództwa. cywilnego ze 
względu na jego ogólnikowI). formę ł 
brak związku bezpośredniego rosz­
czeń z przedmiotem oskarżenia., sąd 
jednak po naradzie powództwo żydow­
ski.3 dopuścił do udziału w sprawie. 

POLICJANCI OSKARŻAJ-ł 

Pierwsi zezna.i~ świadkowie-poli­
cjanci, którzy opisują przebieg zajść, 
opowiadając o wywracaniu straganów 
żydowskich, biciu kupców żydowskich, 
wybijaniu szyb żydowskich oraz rzu­
caniu kamieni na policję. PoliCjanci 
pam1ętają. /dównie kierowników Str 
Nar i ruchliwszych członków. Zeznają., 
że demonstranci "uzbrojeni byli \-li la, 
ski'" , Trzej policjanci wskazuję. na 
osk . Drążka, jako na kierownika zajŚĆ. 
Tłum był b wzburzony profanacją ko­
ścioła, 

l(jedy żydowski powód cywilny 7.a­
czyna się wypytywać o mieczyki Chro­
brego - ~brońcy polscy interwenjujlJ., 
pro~ząc, by zgodnie z art. i6 K. P K 

"powód cywilny dowodził tych tylko 
okoliczności, na których opiera swoje 
roszczenia" . 

ŻYDZI, JAK ZWYKLE ••• 
Zeznania świadków-ŻyuÓW wpro­

wadzają przez swą formę i specyficz­
ną cryginalność pewne ożywienie . 

Już pierwszy świadek Lajzor Gel­
bard w ogniu pytań obrony oświadcza, 
że zajścia widział ze strYChu, gdzie 
skrył się w obawie przed demonstran-

tarni, w dodatku iest krótkowidzem 
(no3i okulary), a demonstranci znaj­
dowaU się.o 30 mtr. od świadka. Na 
dobitek świa.dek . był już karany za 
przemyt... • 

Tak samo i kilku innych świadków 
1;ydów widziało zajścia ze strychu ... 

Pierwszego dnia sąd zbadał 26 
świadków i skończył posiedzenie o 
godz. 3 pop., wyznaczając dalsze bada­
nie świadków i przemówienia stron 
na wtorek. STEN. 

6 letni lhłopie[ przyczynił katastrofy 
Sa'moch6d ~ostal ro~bity, tft pa8a~erouńę odnieśli lekkie kon­

tu~je - Chlo·pie.c ma :-Iamaną nogę 

"\\T ą g rów i e c, 1 września. I 
"'- ostatnią sobotę w godzinach 

przedpołudniowych wydarzyła się na 
szosie Wągrowiec - Margonin kata­
strofa samochodowa, która na szczę­
~cie nie pociągnęła za sobą żadnych 
ofiar w ludziach. . 

Powodem katastrofy był 6-letni 
chłopiec, Gerhard Ni;::ke. który w o­
statniej chwili, chcąc jeszcze przebiec 
przez szosę, dostał Się nieomal pod sa­
mochód. Szofer. nie chcąc wyrządzić 
chłopcu szkody. skierował wóz ostro 
na prawo i wpadł od rowu. Samochód, 
własność pp. Spornych, dzierżawców 
majątku Próchnowo, został całkowicie 
zdruzgotany. Pasażerowie i szofer wy­
szli z lekkiemi obrażeniami twarzy. Rczbity samochód na se:os.ie W~rowiec-
Chłopiec złamał sobie nogę. Margonin. 

o CO będzie oskarżony Ooboszyński 1 
Proces pr*ec;u'ko osl.·arżonym o ukrywanie Dobos*yńskiego 

odbęd*ie się .iu~ UJ nad clwd*qcy m t ygodniu 

War s z a w a. (Tel. w1.) Śledztw.o Doboszyńs-ki będzie oskarżony nietyl­
w sprawie napadu myślenickiego pro- ko o przestępstwo pospolite, ale odpo­
wadzone jest dalej w bardzo szybklem "' iadać będzie także za zbrodnię stanu 
tempie. W nadchodzącym tygodniu z artykułu, który mówi o tworzeniu 
odbędzie się rozprawa przeciwko tym lub braniu udziału w bezprawnym 
ludziom, którzy stoją pod zarzutem związku zbrojnym. Najniższa kara 
ukrywania Doboszyńskiego przed po- wynosi 5 lat więzienia 
ścigiem policji. Wobec postępów. które śledztwo 

W wyniku dotychczasowych docho- czyni, należy oczek~wać, że już w naj­
dzeń, które mają przedstawić się re- bliższym czasie wyjaśni się, czy pogło­
welacyjnie, rozeszły się pogłoski, że ski' te odpowiadają. prawdzie. (w) 

ur,a Poznańska i Kra~owskawParvżu 
Znamienny wnio8ek c~IQftka rady m. Paryża 

Paryż. (PAT). Jeden z radnych przez nazwanie ulic icb · nazwiskami. 
Paryża p. Brunesseaux złożył w radzie Radny p. Brunesseaux proponuje na­
miejskiej wniosek o nadanie dwu uli- zwanie jednej z ulic ulicą Poznańską 
com Paryża nazw upamiętniających dla uczczenia pierwszego miasta pol­
dwa miasta polskie, a mianowicie Po- skiego, jakie spotyka Francuz na te­
znań i Kraków. W obszernej motywa- rytorjum polskiem, a drugiej - Kra­
cji p. Brunesseaux wskazał na trady- kowską., dla uczczenia Krakowa, pol­
cyjne węzły przyjaźni, łączące Fran- skiego sanktuarium, miasta sztu~i i 
cJę z Polską., a w szczególności Paryż, historji, które, jak podkreśla, od wie­
który zarówno w okresie przed wojen- ków średnich było ogniskiem klasycz­
nym, jak i podczas wojny niejedno- nej kultury łacińskiej, przez co przy­
krotnie dawał wyraz tym uczuciom, czyniło !tię do zachowania w Polsce 
oddają.c hołd pamięci Szopena, Mickie- uczucia narodowego i niezachwianej 
wicza, Lelewela i ks. Poniatowskiego wiary w los narodu. 

25 zabity!ch w katastrof'je 
W Bochum . 

B e rli n. (PAT.) Eksplozja, jaka 
wydarzyła się wczoraj w kopalni 
"Vereinigte Prasident" w B<>chum, 
według ostatnich, danych, spowodowa­
ła śmierć 25 górników. 18 jest ran­
nych. .Dwóch górników dotychczas 
nie odnaleziono. 

Rozpoczęcie prac nad 
p re li m fnarzem budtetowYf1'i 

War s z a w 8. (Tel. wł.). Kierowni­
cy poszczególnych ministerjów prźy­
stąpili do opracowania preliminarzy 
budżetowych poszczególnych minister­
jów na rok przyszły. Maję. one być 
przedłożone departamentowi budżeto­
wemu ministerstwa. skarbu do 20 wrie­
śnia.. Preliminarze zostaną opracoWA­
ne tak, aby zmiejsca uzgodnić je tylkO 

po stronie wydatków ale i dochodów. 
Ministerstwo skarbu postanowiło o­
pracować budżet pod hasłem równo­
wagi i uregulowania strony wydatków 
i dochodów. Pozycje dochodów mają. 
być sprowadzone do właŚCiwego po-
ziomu. (w) 

Zapomogi d1a małżeństw 
Berlin. (Tel. wł.). Według da­

nych urzędowych, władze niemieckie 
Udzieliły w okresie od sierpnia 1933 r. 
do marca 1936 r. wokoło 600 tys. wypad.­
ków zapomogi na zawieranie mał-
żeństw. . 
Wokoło .500 tys. wypadków spłata 

zapomóg została częściowo umorzona. 
Poza . tem udzielono w 200 wypad­

kach jednorazowych zapomóg dla licz­
nych rodzin. Akcja ta pozostaje w 
zwią.zku z propagandę. na rzecz zawie­
rania małżeństw. 

!9 

Hitlerowski, senat 
będzie wywłaszczał rolników 

G d a ń s k. (PAT.) Senat wydał 
rozporządzenie, upoważniające gda~. 
ską. izbę rolniczą do odebrania rolm· 
kom prawa użytkowania ich własno­
ści rolnej na przeciąg 5 lat w wypad­
kach stwierdzenia nienależytego u­
prawiania roli. Władze gdański~ 
podkreślają. przytem, że nie zachodZl 
tu żadne wywłaszczenie. które byłoby 
sprzeczne z postanowieniami konsty­
tucji. 

Urzędy pocztowe 
a ograni'czelf1ia walutowe 
War s z a w a. (Tel. wł.). Minister· 

stwo Poczt i Telegrafów ogłosiło nową. 
obszerną instrukcję w spawie wykon~· 
wania przez urzędy pocztowe ogram­
czeń walutOWYCh. 

Instrukcja wyjaśnia, że poza zagra­
nicznemi środkami pieniężnemi i zło­
tymi ograniczenia dotyczą weksli, cze­
ków i asygnat kasowych. czy też zle­
ceń wypłaty pieniężnej pewnej okre­
ślonej osobie, lub okazicielowi, wysta-­
wionych przez banki, firmy handlowe 
i t. d. Losy loteryjne jak i przekazy­
wanie wygranych będzie mogło nastą­
pić za zezwoleniem dyrekcji loterji i 
komisji dewizowej. 

Nie podlegają ograniczeniom przy 
wysyłce zagranicę poczt.ą polisy ubez· 
pieczeniowe na towary eksportowane 
z Polski. 

Przy wysyłaniu zagranicę pocztą 
nawet zwykłych paczek, wzmocniona 
ma być kontrola. Funkcjonarjusze 
pocztowi mają przeprowadzać rewiz~ 
na wyrywki w każdym razie a slf',:ól­
nie tych paczek, które wzbudzają naj .. 
mniejsze nawet podejrzenie. 

UWAG~ 
Dzienniki norweskie dają opis brzemien­

nego w skutki przesłuchania w zeszły czwar' 
tek w komisarjacie policyjnym w Osio, któ­
re zakończyło się internowaniem Trockiego. 

Już od wczesnego ranka gromadziły sU: 
tłumy ciekawych przed gmachem policji, 
przeczuwając, że nastały dla byłego dygnita. 
rza sowieckiego decydujące chwile. Na jasno 
slormuło-wane żądanie władz norweskIch, by 
Trocki powstrzymał się dalszej działalności 
politycznej na terenie Norwegji, oraz by za· 
niechał kontaktów z tajnemi komorkami 
akcji zagranicznej, odpowiedział pozwany -
,.nie". Rezultatem było przytrzymanie go 
i odebranie mu wolności ruchów. Interno· 
wano go wraz z żoną w willi, którą od dłuż. 
szego czasu zamieszkiwał w okolicach Oslo. 
Ostra kontrola policyjna nie dopuszcza ni­
kOl{O i bada uważnie korespondencję. 
~. . ~ .,...,. Ów epizod al 

ff· Oslo, wraz z innym 
. epizodem, który 

. < miał miejsce jedno-
'. cześnie w Moskwie 

- mianowicie nagłq 
ucieczltę wdowy po 
Leninie, Krupskiej. 
z mieszkania, przy· 
znanego jej doży. 
wotnio, jako siedzi­
ba honorowa po 
zmarłym wojowniku 
bolszewizmu - sq 

~ . niewątpliwie końca· 
w.ym aktem wand o władzę, jaTta jest epilo­
glem każdej wielkiej rewolucji. 

Stalin, jako dylaator, kończy generalnq 
"czystkę"· Wielkie I!wiazdy bolszewizmu -
Zinowjew i Kamieniew - spadły już z liT. 
mamentu. Przyszła kolej na Trockiego, któ. 
ry pod zamlmięciem obcej policji dogorywać 
ma w odosobnieniu. Inne procesy, Tttore je­
szcze przyjdą, kroczą po tej samej linii­
Ar ostać s~~ "!a tylko sam Stalin, "czerwony, 
l\apoleon , lak go nazwalo pewne pismo. 
Ten, który Trockiemu zarzucił knowania 
"laszys towskie". 

Doprawdy pomieszanie pojęć. Bo albo 
uważa się "laszyzm" za wyraz doktryny na. 
rodowej, - a WÓwczas ni Trocki. ni Stalin 
pod termin ten nie podpadają. Albo też "Ia­
szyzm~~" uog?lnia się dyktaturę, a wtedy 
o~non Slę .to me do pozostającego na uygna­
mu Trocklego, lecz do piastującego caią wła. 
dzę Stalina. To pomieszanie pojęć charakte. 
ryzuje cały chaos ideologji. Rzecz dobrze 
znana w każdym końcowym etapie rewolucji. 

Przypominają się walki wielkich gwiazd 
rewolucji Irancuskie; o strzępy topmejącej 
władzy: Mara t zamordowany w r. 1793, Dan­
to~ stracony w r. 1794, wreszcie Robespierre, 
ktory poszedł w ślady tegoż ostatniego o kil. 
ka miesięcy później. 

Sięgając dalej tV przeszłość, walka ospa. 
dek władzy po wielkim dyTtlatorze starożyt. 
ności - Aleksandrze Wielkim. Długolr~vala 
walka djadochów. 

Je.śl~ walki spadlwbierców władzy dykta­
tors kle/ są następstwem każdej dyktatury. 
ma Europa tD perspektywie blU"zliwą jeszcze 

J przyszłość. 
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Wrzesień 
Młodzieży szkolnej - poświęcani 

Szelestem liście drzew się z wiatrem 
swarz~, zy 

Socjaliści, a wybo'ry w ŁOdzi 
z której najważniejsze ustępy (p<>mi- r Wybory łódzkie obchodZił bezpo­
jamy tylko głupie i ordynarne wyzwi- średnio całą klasę pracującą Polski, 
ska pod adresem O. N.) pozwolimy 80· a zwycięstwo naszych towarzysr;y w 
bie poniżej przedrukować. Każdy czy- Łodzi będzie naszem wspólnem zwy· 
telnik będzie mógł sam ocenić "pro- cięstwem. 

... pachnł w krąg jabłek dojrzałych 
rumiellce -

które nam stara i z kosturem w ręce 
rumieni jesień z pomarszczoną. twarzę. ... 

Ł ód Ź. 1 września 
Na innem miejscu drukujemy ode-

7.wę Stronnictwa Narodowego, wydaną 
z racji wyborów do samorządu łódz­
kiogo. Czytamy w niej m. in.: " ... Je.:. 
cen cel jednak musi być w obecnych 
wyborach uznany za. najważniejszy: 
odżydzenie samorz,du naszego mlasta'l 
- końcowy zaś ustęp tej samej ode­
zwy mówi jak następuje: 

"Kto w nadchodzących wyborach 
glosować będzie na narodowców, ten 
:przez to stwierdzi, że chce usnną~ ży­
~.ów z Rad Miejskich i ciał parlamen­
tarnych. A kto głosować będzie na 
przeciwników obozu narodowego, ten 
przez to stwierdzi, że pragnie, aby Ży­
dzi nadal zasiadali w Radach Mie# 
skich, w Magistratach, w Sejmie i w 
Senacie!" 

Zastanówmy się chwilę nad wyżej 
cytowanemi zdaniami, wyjętemi z ode­
zwy Stron~dctwa Narodowego. Jakii 
główny sens w nich znajdujemy? W 
PaństwIe Narodowem Żydom odbierze 
si~ subwencje, dostawy i zamówienia, 
usunie się ich z posad, obciąży więcej 
podatkami (zmniejszając równocześnIe 
opodatkowanie ludności polskiej) i od­
l)ierze się im prawa polityczne. Tłu­
macząc to na język praktyczny, otrzy­
mamy następujący obraz: po usunięcIu 
Żydów z wszystkiCh posad olrzymują 
je Polacy, zamówienia i dostawy do 
wszystkich urzędów państwowych i sa­
morządowych, półpaństwowych i pry­
watnych powierzy się tylko Polakom, 
zmniejszy się opodatkowanie ludności 
polskiej, a specjalnie obciąży przyby­
szów, t. j. Zydów, poza tern odbierze 

gram" socjal-komuny, pokiwać głową Stają.c do akcji wyborczej. zwraca· 
i z ubolewaniem stwierdzić, że wypró- my się do całej klasy pracującej miast 
bowani obrońcy Zydów (a nie robot- i wsi, do wszystkich organizacyj ro­
nika)·znaleźli się w zupełnej pustce botniczych i do wszystkich ludzi, któ­
ideowej i że prócz walki z "endecją." rym jest droga sprawa Socjalizmu 
nic mądrzejszego wymYŚlić nie mogą.. 1 demokracji 
A oto i odezwa: O POMOC DLA WALCJł-cn:J LODZI. 

"Towanysze l TowarzyszkIl 
W dniu 27 września odbędą się wy­

bory do Rady Miejskiej w Łodzi. Nie 
będą. to zwykłe wybory. W wyborach 
tych rozegra się walka nietylko o rzQ.­
dy w Łodzi: wybory łódzkie będę. decy­
dującą. próbę. sił w walce, którą klasa 
pracująca Polski prowadzi z obozem 
najczarniejszej reakcji endeckiej. 

Wybory łódzkie będą miały duże 
znaczenie dla walki naszej z faszy. 
zmem w całej Polsce. 

Do walki wyborczej z faszyzmem 
na terenie łódzkim zjednoczyły się 
P. P. S. i Klasowe Związki Zawodowe, 
wystawiając jedną listę wyborczą, re­
prezentującą wszystkie siły proletarja­
tu polskiego Łodzi. 

Czyż mamy pozwoli~ na zwycięstwo 
endeków w robotniczej Łodzi? Niel Po­
stokroć nlel 

Zwracamy się szczególnie do całej 
organizacji partyjnej i do bratnich 01'· 
ganlzacyJ robotniczych o natyehmia­
f:tową zbiórkę pieniężną na akcję wy­
borczą jedynej listy robotniczej w Ło­
dzi listy Polskiej Partji Socjalistycz­
nej' i Kla80wych Zwią.zków Z.wodo­
wych. 

Niech żyje lista P. P. S. i Kluo­
wych Związków Zawod(')wych w Łodzi! 

Precz z faszyzmem endeckim! 
Cenł!'. Komtet Wykonawczy P. P. S.II 

Jak z powyższego wynika, socjaliśel 
łódzcy idą do wyborów znaczelnem 
hasłem: walka z "endecj,". a Obóz Na­
rodowy: walka o odżydzenie miasta.. 

Zobaczymy, które z tych haseł wię­
cej przypadnie Polakom do serca. .. 

OSA 

Socjaliści służą lvdom 
im się prawo głosowania i kandydowa- Nfi arenie 'Wyborc~ej - Lilłty kandydatów pojawiajq się 
nia do sejIllików, rad miejskich, magi- Żyd~i na listach socjaJittfyctrnych 
stratu, Sejmu, Senatu itd. Zydzi nie 
mogą rządzić w państwie polskiem, Ł ó d ź, 1. 9. Listy kandydatów po- Na listach socjalistycznych figuruje 
ani też samem vaństwem. Do gospo- szczególnych ugrupowań są. już obec- również Andrzejak. Brat jego w swoim 
darowania we własnym domu (kraju) nie znane. Jak było do przewidzenia, czasie otrzymał 48.000 zł, wypłacone za 
uprawniony jest tylko gospodarz-Po- na listach socjalistycznych znalazło się poosiedzenia w radach elektrowni i 
lak, a przybysz-lokator Zyd musi pod- kUku Żydów, tudzież kilku Niemców. tramwajów, które to pieniądze miały 
porządkować się prawom i zwyrzajotrl Między innymi na listach P. P. S. i to pójść na part je, choć należały się wła­
tegoż gospodarza. na czołowych miejscach znajdują się ściwie gminie. Z tego powodu And)'ze-

Żydzi mogą się rządzić wśród si e- adwokaci tydowscy Harłman 1 Kemp- jaka wyklęto z partji, a później skoń-
-'bie. Nadanie Zydom prawa rządzenia ner. czył mizernie na burmistrzostwie w 

Polakami - choćby w Ułamkowym W VI okręgu na pi~rwszem miejscu Aleksandrowie. Ci paJtentowani obroń· 
procencie, czy najmniejszym odcinku socjaliści wystawili towarzysza inż, cy robotnika doprowadzili do tego, że 
życia polskiego - ubliża honorowi ca- Zerbe, klasycznego przedstawiciela w większych zakładach, gdzie prze­
łego narodu, a poza tem daje im oka- "proletarjatu", gdyż posiada wielką strzega się umowę i płace są względne, 
zję do wykorzystania swych stanowisk kamienlct czynszową, jest niedoszłym dziś z powodu zaciekłej konkurencji 
kosztem elementu rdzennie - polskie- zięciem przemysłowca a ponadto u- różnych anonimowców i pok~tniarzy 
go. W Państwie Narodowem Polak działowcem w nacjonalistycznej spół- żydowskich liczba robotników spadła 
musi odczuć moralnie i faktycznie, że ce wydawniczej niemiecl<iej w Łodzi. o połowę· Tak np. u Geyera jeden od~ 
prócz niego nikt nie ma prawa decydo- "Towarzysz" Zerbe ma hasła socjali- dział został całkowicie unieruchomio~ 
wania o jego doli i niedoli, co więcej: styczne dla polskich robotników, poda- ny. Zamknięte zostały zakłady Leon. 
on sam będzie decydował o losie tych ją.c się za ich obrońcę, a dla swoich, hardta, to samo jest w innych zakła· 
przybyszów, którzy zajmują. miejsca, lak się okazuje, jest "narodowym". dach. 
a wzamiim za to mało, względnie nic Poza tem na listach figurują. nowi to- A pozostają.cy bez pracy zwiększają 
nie daję.. Zydzi, jako naród pa.sorzyt- warzysze, za wyjątkiem Potkal'lskie3'o, liczbę p<>szukujących zarobku i znów 
niczy, żyjący z wysiłku i pracy właści- który jeszcze w poprzedniej radzie żydowscy spekulanci mają możnoM 
wych gospodarzY-Polaków, muszą być socjalistycznej zasiadał i nawet angażowania tańszych robotników. Ro­
usunięci z całokształtu życia polskie- wsławił się z racji przewozów magi- bi się fikcyjne spółdzielne, byle tylko 
go. Nie może bowiem tak się dziać, strackiej cegły na niewłaściwe miej- robotników nie ubezpieczać, niehona. 
jak jest obecnie, żeby Polak-robotnik, SC8.. Socjal-komuna obecnie prowadzi rowa,ć umowy itd. Ale ponieważ rze­
Polak-chłop, Polak-inteligent - w po- zaciekłą. agitację na terenie poszcze- czy te dzieją. siQ w żydowskich fabry­
cie czoła musieli pracować na rzecz g61nych fabryk. \Viece przeprowadza- kach, przeto towarzysze kierownicy. 
Zydów. Nie może być tak, jak jest ne eą. według utartego szablonu. W również Zydzi, milczą. 

. dzisiaj, żeby Żydzi brali udział w u- przerwie między jedną a drugą zmianą Temu 'też przypisać należy zade-
chwal aniu ustaw, obowiązujących Pa. zbiera się robotników i nasłany mów- kłość w odniesieniu do akcji Obozu 
laków. ca. wygłasza przemówienie, naszpiko- Narodowego. Żydów i ieb sojuszników 

Sześć lat rządów socjalistycznych wane staremi utartemi komunałami, socjal.komunistów boli ogromnie, iż 
w Łodzi doprowadziły do skandali cz· o roli P. P. S. i związków klasowych, Stronnictwo Narodowe wyszukuje 
nego zażydzenia samorządu, skutkiem jako wyłącznych przedstawicieli świa· miejsca zarobkowania w handlu, rze­
czego wiele pieniędzy publicznych. ta pracy, o "łamistrcljkach endeCkiCh", miośle lub drobnym przemyśle dla Po­
które należało użyć na poprawienie itd. Agitatorzy socjal-komuny spoty~ laków, że stwarza placówki pohlkie w 
doli robotnika polskiego, czy to w for· kajl). się często z kłopotliwemi pyta- miastach i osiedlach, gdzie wyłącznie 
mie dokonania takich czy innych 1"0- niami ze strony słuchaczy, bo stare proceder ten uprawiali Zydzi. 
bót - powędrowało w postaci subsy. grzechy.z czasów czerw0J?-e.go magi- Zydzi z socjalistami wołają prola­
cljów do kas różnych organizacyj ży~ stratu me zostały całkOWICIe zapom- tarjat do łączenia się i ataku na kapi­
dowskich. Na tym przykładzie widzi- niane. tał, tylko nie ży<lowski. & głównie sta­
my zupełnie jasno, jak wielkie szkody SocJal-komuni§ci przedstaWiają s1e- rają się wpoi~ w robotnika, że nlegod. 
pr~noszą Zydzi, gdy zasiadają w !!a- b' J k ł h d t .. li nem J'est, by zaj"ł !!ię handlem, czy też 
mOl'z"dzie mieJ·skim. Ponadto socJ'ali- ]e a o wy ącznyc prze s aWlCle ... ... robotniczych Dla zorjentowanl'a robot innym procederem b",rdzieJ' zyskow. 
ści dowiedli, że nietylko nie mogą się' ~ 
O

byc' bez Zydów, ale za ich przYJ'aiń ników, kto prowadzi robotę socjal-ko- nym, bo gdyby robotnik polski sta.t'ał 
muny przypomnI'my że za agl·taC]·ę s,ię zaJ·"ć mie]'sca w-handlu czy rzemfa. 

i współpracę suto ]'eszcze zapłacili ko-" ... komun' stycznA została skazana córka śle, to oczywiście ZV. dzi zmuezeni byli. 
sztem robotnika polskiego. Przy obcf'- l ... fiych wyborach nie uda im się już na- znanego' przemysłowca Zeidenwurma, by ciężko pra.oować, a tego nie lubią.. 
bić w butelkę. Robotnik polski, a w u kt?rego. w ~abl.ryce kilka thygOdnli ro- Mimo tak bogatej przeszłości, eo-

ól Ś • b t ik łód k' naocznie botmcy sledzle l w murac, wa cząe cjal-komuniści mają. ezelnośó wystę-szczeg no CI ro o n z 1, y k'em 
przekonał się. komu służą socjaliści I: w zys I . pować dziś znów ze starym progra.~ 
j ile jeszcze płacą Zydom za. ich przy- Za taką. ro~tę ska~any został syn mem i mówić o ponownem objęciu 
jatń i współpracę. , pr~emysłowca zydowskle~o Krotoszyń- rządów na ratuszu ... 

Powtarzamy: Obóz Narodowy w SkI. l tu w fa~ryce oJ~ robotnicy Czy mało jeszcze długów narobili 
'walce wyborczej do samorządu ł6dz· parę razy strajkowali 1 okupowali "towarzysze" za dawnych rZł)dów i do 
kiego wysuwa jako naczelne hasło - mury. reszty chcę. wypróźnić kasy miejskie'! 
odtydzenle miasta, by przez realiza.cj~ W łódzkiem wydawni~twi~ S?cjaIi- Robotniku, """'mi-taj: Kto idzie """ze. 
tego postulat' l dać możność zdobYCIa 5tycznem pracuje Zyd NIeśwIski, któ- y- y y. 

pracy i chleba - Polakom. Zapytaj. re go brat siedzi za agitację komuni- ciwko Obozowi Narodowemu, ten chce, 
my teraz, z czem idą do wybor6w stycznł) w więzieniu, a ojciec robi gru- aby na ratuszu łódzkim zasiedli Zydzi. . 
okrzyczani i opatentowani. obłudni bo w manufakturze. Ci "działacze" 1'0- W interesie Twoim i ogólnonarodowym 
"obr, ońcy" robotnika _ !!Ocjaliśei. wła-I bitniczy jutro przejmą fabryki ojcow- leży, abyś zerwał z Zy-ctami i ich płat~ 
śni!' przed !!Obą mamy odezwę central- skie i dusić będą. polskiego robotnika nymi pachołkami IIOCje,1iłt1'eznymłł 
nego komitetu wykonawczego P. P. S., niegorzej od swych ojców. ..,. --~ 

Znów nadszedł wrzesień ... j ak co roku 
zwykle, 

... serdecznym gwarem sztubY się 
rozdzwonił -­

wprowadził Zycie a Nudę wygonił 
która w mIg zwIała gdzieś ... jak 

motocyklem ..• 

I zn6w spotkają. się na ławie szkolnej, 
tak koleżanki jako i koledzy ... 
... i zn6w ~lęczenia nad ksią.żką 

mozolne 
.. .i całoroczny marsz w tajniki wiedzy ... 

A więc młodzieży - weź-że to za 
nakaz: 

księgami polskiej być - nie obcej -
gościem .. : 

Bo Polak wspierać powienien ... Polak!!. 
aby podźwignąć stan jego własności .. , 

K i e 1 c e, we wrześniu. 

MAREK OPTOŁOWICZ. 

Na marginesie 

"Jut1rzeń za:iyca się rano" 
albo: 

n2ycie zaczyna się jutro" 
Zadyszane, spocone auto pędziło po 

nierównej szosię, wzniecając tumany 
kurzu! Pędziło z zawrotną. szybkością, 
kiwając się na zakrętach jak człowiek 
, .. nieco zagazowany. Koła się obracały, 
bo oczywiście nie mogły być nierucho­
me, gdy auto w pełnym gazie z charak­
terystycznym chrzęstem amortyzata. 
rów, widać niedokręconych przez rów~ 
nież zagazowanego szofera, rwało, jak 
rozbrykany osioł wprost na ... oślą. łąkę! 

Drzewa przydrożne zdawały się 
uciekać zupełnie tak, jak to mają zwy­
czaj niektórzy naczelni redaktorowie 
Pl,zed niepłaconym oddawna zecerem, 
który, straciwszy wszelką. nadzieję na 
odebrania dawno zaległych pięć zło­
tych na tydzień, nadaremnie szuka. 
swego pracodawcy. 

Przy kierowniCY siedziała Bronka; 
raptownie zerwała hamulce, nacisnęła 
równocześnie wszystkie cztery biegi, 
połą.czyła karburator z chłodnicą., a 
magnetto z tylnem światłem sygnała. 
wem, które odrazu zgasło. 

- Gazu więcej, gazu więcej -
szeptały jej zamglone oczy, niewidocz· 
ne dla oka, bo ukryte za auto-okulara­
mi; ręce nerwowo trzymały się koła 
kierownicy, zlekka muskając jedno­
cześnie rozwiane przez pęd jazdy sza.­
lonej zwichrzone włosy ... 

Na tylnem siedzeniu niesamowitego 
auta siedział skulony mężczyzna. Zdją.ł 
kapelusz, a pęd rozchuśtanego powie­
trza muskał jego bujną łysinę i chło~ 
dził rozpaloną. nadmiernem używa.­
niem alkoholu wyrazistą, w tej chwili, 
bez żadnego wyrazu, nalaną spoconą., 
jak i niesamowite auto, twarz . 

I tak pędzili długo, długo razem to 
jest skulony pasażer na tylnem siedze­
niu, Bronka poczesują.ca rozwiane 
włosy drżącemi rękoma, które nerwo­
wo trzymały się steru zupełnie jak ... 
pijany płotu. 

Pędzili w nieznane, w siną dal w 
nocne ciemności spowite w niewidocz­
ne dla oka białe tumany. Pędzili wszy­
stko troje: to jest rozdygotane niesa­
mowite auto, - Bronka przy sterze, i 
pa!!ażer o spoconej twarzy już pod tyl­
nem siedzeniem auta na wyraźnie wi­
doczną bo oświeconę. w nocnych ciem­
nościach przez blado-niebieski księżyc 
- oślą łąkę. 

Tymczasem żaby p<>d zamarznię· 
tym na śmierć lodem prowadziły 
grzmiący rozhowor, naradzając się wi­
docznie nad pomnikiem za życia dla 
naj znakomitszego literata i chluby po­
tężnego miejscowego dziennika za 
5 groszy. 

C. d. być może nie nastąpi. 
Przedruk surowo zastrzeżony, wy­

jQ.tek stanowią lecznicze zakłady dla 
wa kielecka sanacyjna "prasa". 

Próbka "powieści", jaką karmi 
swych poczciwych czytelników bruka. 
wa. kielecka sanacyjne "prasa". 

Daj .. c zarobek żydowi, przy­
cz'!'_liasz się do pozbawienja 

chleba i pracy tysięcy 
Polaków! 



Wrzesień 

z 
Broda 

~ Kalendarz nym.-kat. 
I Środa: Stefana kl'. 

Czwartek: Broni.slawy p., 
lzabelli 

Kalendarz slowłanlk! 
środa: Czciboga 
Czwartek: Prze.st3.wy św. 

Słońca: w.;chód 5,04 
zachód 18,39 .... --1_ Dlugość dnia 13 g. 35 min. 

Xsięiyca: Wl3chód 18,29. zachód 6,20 
Faza: 1 Jzień po pelni. 

Tajemnicze morderstwo 
Kto zabil dy'żurnego ruchu na stac,ii Łódi - li'abł'yc~na ? 

Ł ód Ź, 1. 9. - W nocy na ponie- Na kilka godzin przed znalezieniem 
dzialek znaleziono na szosie w pobliżu zwłok Librzaka, widziano go w towa­
Gałkówka zwłoki dyżurnego ruchu rzystwie kolegów, spacerującego na 
stacji Łódź-Fabryczna 35-letniego Ste- szosie. 
fana Libczaka. Na zwłokach widniały Sprawą tajemniczego morderstwa 
trzy rany postrzałowe, które spowouo- zajęły się władze policyjne. 

IdhS redakm i adminimatii W todlt wały zgon. ,. ., . • 

telefo. re;:::;~~o~:~::acjl17S-5! Bezczelnośc nozownlkow przechodzI 

wy na karę ośmiu miesięcy więzienia, de­
gradację i wyda:lenie z wojska. Przez 
przeoczenie S~kowi wówczas legitymacji 
nie odebrano. Sęk skorzystał z tej okazji 
i ważność le~itymacji sfałszowa.! i prze­
dłużył ",am ważność do roku 1936. Uzy­
c;kal on na tej za.siadzie bilet z Chrubie­
szowa do Łodzi i zamie.sz-kal od c;tycznia 
1936 r. przy ul. Skierniewickiej 15 u rodzi­
ców. W dniu 11 marca r. b. pcwiadomił 
komisarjat, ż .e Władyslaw Laskow.ski je.s,t 
dezerterem i ukrywa się. Okazało się, że 
zlożone oskarżenie bylo fałszywe i nastą­
piło z zemsty 'la to, le Laskowscy wsadżi­
li ojca Sęka do aresztu za pobicie. Przy 
tej okazji stwierdzono sfałszowanie doku­
mentu i Sęk wczoraj zasiadł na ławie 
oskarżonych. Sąd po ro-zpatrzeniu spra­
wy skazał J óezfa Sęka na 10 miesięcy 
więzienia. 

-a 

Gadzia, P..., Jęć clJa intv_atn 
()d 10·-12 wszelkie granice SYTUACJA STRAJKOWA 

Poważny zatarg u Poznańskiego. We fa­
bryce J. Poznańskiego przy ul. Gdańskiej 
80 wynikI zatarg na tle obniżania płac ro­
botniczych. Robotnicy zagrozili strajkiem 

&& 

OCNE OY:2:URY APTEK 

W bial!/ d~ień !:lamordowali 'ID śrół"l'Iytieści,u c~lowieka - J.la­
sakra na 1Jlacu B oernera ' 

Nocy dz:oiej.;zej dyżurują apteki: Kon 
I S-ka (żydowska) plac Kościelny 8, Cha­
remza, Pomor&ka 12, Wagner i S-ka, Piotr­
kowska 67, Za)ączkie .... icz i S·ka, Żerom­
skiego 37. Gorczvcki, Przejazd 59, E.pl3ztajn. 
'piotrkow"ka 2'25 (żydowska), Si.vmański, 
Przędzalniana 75. 

L ó d Ź, 1. 9. - U zbiegu ulic Naru- niem płuc, oraz rany głowy. w razia niewyrównania stawek. Odbyła 
towicza i Kilińskiego 48-letoi Franci- . Ka placu Boernera w poniedziałek 'Się VI' tej spt'awie konferencja w inspekcji 
sze~ Mikołajczyk (Cegielniana 104), po- wieczorem w czasie bójki poranieni I' 'pracy, na której ustalono. że firma wypła­
ranIOny został ciężko nożami przez zosłali poważnie: 18-letni rzeźnik S. ci r6żnice zarobków do dnia 15 b. m .. w 
d,,:,óc~ osobników, którzy następnie J(leinman, 16-letni S. Helman i 18-letni I przeciwI1ym razie inspekcja pracy skieru­
zbieglI. Lekarz stwierdził u ofiary na- J. Szleser. Dochodzenie w tych spra- je sprawę do referatu karnego. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: te-II• 102-4C. 
Pogotowie ub"2.pieczaJ.nl: tel. 208-10. 
Straż: tet. 8. 

padu rany kłute pleców z narusze- wach prowadzi policja. J Strajk elektrotechników. Wybuchł strajk 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ I w zakładach cletkro~chnicznych Maury-
- C€go Raka przy uL Cegielnianej 19. Z po-
OFIARY KRYZYSU ' wodu niehonorowania umowy Zbiorowej 

Cyrk "Arena" (Wólczańska. 111/113) 
:Dziś przedstawienie o godz. 8,30. 

Śmierć od pioruna. W ko'l-onji Grabiec l' podipsanej nieda wno przez fjrmę, monte-
Na oczach dziecka popełniła samobój- w czasie burzy piorun uderzył 67-letniego rzy i robotnicy iN liczbie killwelziesięcill 

słwo,!- nędzy. Wstrząsający wypadek sa- Marcina Sibilskiego, który schronił się ł zwrócili się o interwencję. . 
'lJlOp,oJst\\"a zdarzył się przy ul. Piotrkow- pod drzewo. Rażony piorunem Sjbilski, 

' !Skiej. ' Przechodząca ulicą ",'raz z synkiem poniwł śmierć na miejscu. U Miillera. Wczoraj inspektor l,aza} 
KINA ŁÓDZKIE 

Adria--Metro - .,Wielki plan". 
26-letnia Paulina Milde dobyła z 'torebk; . .. I wznowić rokowania w celu zJ.ikwidowania 
fla5zecz;kę, zawierającą kwas solny i w .Krwawy s.amosąd nad ~łodzle]ką. v~e I strajku okupacyjnego pięciuset robotni-

Corso - "F. P. 1 nie odpowiada" i ,,0-
IItatnia serenada". 

CapiłoI - .,Szyfr Nr. 77". 
Ikar - "Sen nocy letniej" i "Kobiety 

-oczach licznych przechodniów i własnego W~I Bratko;vlce, pod Łodzl~. zdarz~ł~ Sl~ I ków .w fabryc~ sl?a.dkobierców .Mullera w 
dziecka' zażyła truciznę. Do wijące.i .się w In waw~ ~".B:ntura, w wymk~ )itÓI eJ p~ " RudZIe PabJamckleJ. Ro.J<owama odbywa. 
!Straszl i wych bólach dena (ki wezwano pl)- r;tlOsła smleI c zawodowa złodzleJka ~r?llI- i Iy się z robotnikami oddzielnie, gdyż na 
·gotowie, którego lekarz dr. Jaroszewskl. slaw:a Szat~{Qwska, bez stałego mIejsca bezpośrednie rokowania firma nie godzi 

ł 'J . ' bó' l zaJnlCszkallla. Szatkowska pod pozorem " , " .. rw jego życ;u". 
Miraż - "Bohaterowie Sybiru". 
Mimoza - "Czerwony sułtan". 

J:(l przep o ~anlU samo .lczyni 2.ołąd {,l, żE.hraniny kradła gęsi, ka.czki i inny- <::ilę., ~OPO~'-l robot~l~y nie oP.uszcz~ .mu~ó~ 
przewiózł ją do szpitala w sŁa.nie ciężkim drób. Poszkodowani chłopi spostrzegli fabr). c~n} ;h. ~tI a.lk t:w~, .. !e>dnak lstme}e 
Synkiem samobójczyni zaopiekowała S!ę kradzież i w liczbie kilkunastu osób pu- nad.zl?.la, z.oe zo<:>tall1e w ble·zącym tyg~~nlU 

Oświatowy "Legjon niem,traszo- ·policja, która odwiozła chłopca do miel'- zllk"'ldo\\ any -
ścili się w pogoń za zlodzie.l·k n , pOC7.cm, I .., .. . skieo domu wychowawczego. Jak ustalilI) '"' lIlych". 

Przedwiośnie - "Czarne róże". dochodzenie policy.ine, Paulina Mi1de tar. clegoniwszy ją, kijami tak stłukli, że pa- W wytwórniach swetrów. Wczoraj 
gnęla się na życie na tle zlych warunków ~la ~jeprzytomna.i tak. pozostał.;,t. kilka rozpoczęto rokowania w "prawie likwida­
materjalnych. ,?o?zm. Gdy pOWIadOmlOna pOlICja po- cji stra.jku IV wytwórniach swetrów. W . Palace - "Kaprys markizy Pompa­

dour". 
Stylowy - ,.PieŚIl nocy". 
Rialto - "Jej ekscelencja Babka". NOTUJEMY 

POGODA WCZORAJ 
Lekarze łódzcy na komunistyczny kon­

gres. W ubieglym miesiącu grupa 73 le­
karzy, wyłącznif' niemal Żydów, sympa· 

Komunikat lódzkiej s{acji meteorolo- tyków lub członków lwmunistycznej ligi 
~i·cznej przy miejBkiem muzeum przyrod- p b ·1 i . . P ,1 <:. _. . . ruw o l'ony czowirka, wystosowała list 
111 czem \\. all<U ~lenl,:JeWl?Za .. Tempera- do światowC'go kongresu pokojowego (ko. 
~u:a w Clągt! d.oby ~b1egle.l dllla 1 ,,:r7:~- munistycznego), który organizowany był 
Sllla r. b. na]"y~sza. plus 14.4 st., naJn1Z-/ w Londynie. Kong'l"rs ten obecnie 4 bm. 
sz:: Pl';131'Z.! ~t. ~arome:r: 731.6. stan sta- oc1będzif' się ~v J!rukf:f'ti i lekarze łódzcy, 
ł~"o CI:s111ema. wIatry polnocl1o - zachod- kfórzy POC1PIS:lII Irn akces z lwmuną 
ime. wszechświatolVą, pOi4I:lnowili wysIać spe­

cja!ną delegac.ię. "'yslnnie c1clrgnc,ii tIu· 
maczy Się perfidnie', iż lekarze mają obo­
wiązek bronić pokOju, choć powszechnie 
~est wiadomem, iż kongres organizowany 
Jest przez mię.elzynarodÓwkę i najskraj­
nie)sze żywioły wywrotowe, których "po· 
kqowość" przejawiła się w Polsce nH 
terenie Lwowa, l\rakowa. a zagranic~\ 
dotychczas widoczna jest w Hiszpanji. 

I-IAKA BĘDZIE POGODA 
\V dalszym ciągu pochmurno, chlodno 

z deBzczami. 

KOMUNIKATY 

Likwidacja Banku Handlowego w Lo­
dzi. W związku ze śmiercią dr. Alfreda 
Biedcrmana likwidacyjne zgromadzenie 
akcjonarjuszów Banku handlowego w Ło­
dzi nie doszlo do skutku. .Tak się dowia­
dujemy, zebranie likwidacyjne ponownie 
zwołane będzie w końcu września r. b. i 
\"ówczas zapadnie ostateczna decyzja o 
ewentualnej likwidacji Banku. (k) 

. Rejestracja mężczyzn, urodzonych w 
1918 roku. Z dniem 1 września r. b. Wy­
dział Wojsko\\'y (ul. Piotrkowt3ka 165, I. 
:pi ę-tro , front.) rozpoczyna rejestrację męż­
czyzn, urodzonych w 1918 ro·ku. obywateli 
RzeCZYPoSPolitej, zamieszkałych oraz prze­
bywających na terenie m. Łodzi. Reje­
stracja odbywać się będzie w godzinach 
od 8 rano do 15, IV soboty od 8 do l3,30. 
W dniu 2. b. m. do rejestracji zgłosić się 
powinni mężczyźni, zamieszkali na tere­
nie I komisarjatu P. P., 'których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: H, Ch, L J, K, KRONIKA POLICYJNA 
L. Ł oraz mężczyźni, zamie6zkaJi na tere­
iIlie VII ,komi6arjatu P. P., których nazwi­
ska roz'Poczynają się od liter: I, I, K, L, 
Ł, M, N, O. P. 

Ka.żdy zgłaszający się do rejestracji po­
winien posiadać: dowód oso'bistv lub me­
trykę urodzenia względnie wyciąg z reje­
stru mie.szkańców wraz z innym dol{U­
mentem, stwierdzającym toż"amość osoby 
oraz dowód zameldowania w Łodzi. 

Do rejestracji winny zgłosić się rów­
nie-ż oBoby, zamieszkale na 'terenie m. Ło­
dzi nie mo·gące wylegitymować f'ię doku­
mentem z ,przynależności paJiBtwo\\'ej 
obcej. 

Obywatele polscy, przebY"'ający por.a 
granicami Rzeczypospolitej, winni się 
zglosić do rejestracji. we wlaści\\'ym urzę­
dzie konsularnym. 

Złodziejskie pomysly. Złodzieje IV 

swym zawodzie muszą również iść z po­
stc;pem i z tej racji stosują coraz to now­
~ze. ~ricki. Tak np. na ulicy Zgierskiej 
.1 alns pomysłowy kieszonkowiec wywie· 
sit naklejone już na większzym arkuszu 
p~pieru fotogr~fje, przcclst~ wiaj~ce zo.ię­
CIa. dokonane Jakoby bezposredlllO na te­
reni~ ,~'oj]]y domowej w Hiszpanji. · \V 
mglllenm ol,a zgromad:dła się spora pacz­
ka, cisnąć sip,. by zobaczyć "autentyczne" 
zdjęcia. 'Vspó1nik rz('lcomego foto~rafa 
skorzystal z tłoku i skradł trzem widzom 
różne rzeczy, a więc Marjanowi Kuleszv 
wieczne pióro, Stanisławowi Krzvwania­
kowi zegarek kieszonkowy, oraz Szaji 
Grynblatowi portmonetkę z kilku Złote-I 
mi. - I~ny trick za~tosowali złodzieje na 
ul. 11 LIstopada, gdzie przy rogu Za­
chodniej jakiś osobnik porzucił kamil'ii 
zawinięty w gazetę. Kf.oś, a najprawdo, 
podobniej wspólnik krzyknął "bomba", 
co wywolało poploch, a równocześnie 
gromadzeni p się ciekaWYCh po pobliskich 
hramach. "V czasie zamieszania okra­
dziony zostal Berek Szlamowicz z Pod­
dębic, któI'!'mu sluadziono zegarek kie­
szonkowy. (k) 

,;y razie ,pisemneqo oz.gloBzenia powi­
nien zgłaszający się ,podać w &poaób cIp­
kładny i czytelny .s\voje im;ę i nazwisko, 
datę i miejsce urodzenia. imiona i na7.\\'i­
sko paniellskie mat,ki (czy rodzice żyją i 
miejsce ich zamieszkania), miejsce swego 
(stalego) zamieszkania oraz mif'jsce swe­
g·o pobytu, jeżeli nie pokrywa się ono z 
miejl3cem stałego zamieBzkania. wyzna-
nie. stan cywilny, ukarania sądowe o·raz Bandycki napad na listonosza. Na dro-
ewentualne ułomności fizyezne. dże z GosDodwicz do Ręczna dwór;ł;, uzbro-

Winni niezgloszenia się do rejestracji je,nych w rewolwery osobników napacllo 
w wyznaczonym ter,minie ulegną na pod- Nt .iaclqcego rOWf'I'f'm listonos7.a pocztowe­
stawie art. 00 usta\\'y o powozechnym obo- go Stanisława Chyćkę. Zn;.how'lli mu z 
\Yiązku wojsko\\~'m karze aH'sztu do 3-ch terby 1.400 złotych gotówką. Zarządzony 
miesięcy i grzywny do zł 3 ()()() albo jednej po~cig wyniku nie dal. 
z tych kar. Podpalenie. W Janowie pod Łodzi~ w 

W szkole rysunku .i malarstwa Szcze· zagrodzie Marjanny Pa\\'łomskiej wybuchł 
pana Andrzejewskiego lekcje na wszyst-I po:żal'. Zdołano matować jedynie dom 
kich kursach roz.poczęte. Czynne 1:.1\ kursy. mIeszkalny, inne natomiast budynki zo­
rysunkowo-malarskie: wstępny, portreto-/ stały Zlllszczone. Str'a ty obld czono na 3500 
wy i w niedzielę malarski. Kierownictwo złotych: Dochodzenie ustaliło, ze zagrodę 
s7.koły specjalna, uwagę zwraca na kurs podpalIł przez zcmlltę 21-1etni Nowak, za­
zdobniczo-reklamowy uruchomiony dl:l mieszkały w sąsiedztwie. Nowak zacho­
tych, którzy pragną poświęcić si.: malar- dzil do córki Pawłowskiej, a gdy spo·tkaJ 
stwu dekoracyjnemu. W · tym celu przy .się z odmową, z zemsty podpalił zagrodę 
szkole otwarta została pracownia reklam. j NO'ń'aków. Podpal.acza osadzono w wię-
Zapisy codziennie Piotrkowska 136. I zieniu. 

~ples~yla r~~n.eJ z pomocą, ratunek oka- związku ze zbliżającym się sezonem to­
z~ł. SIę SPOZ~lO!lY l Szatkows~{a zmarła botnicy wykorzystali wygodną sytuację i 
"skutf'k odllleslOnych obrażen. PrzecIw I wstrzymują się wszyscy w lliczbie o,kolo 
sprawcom .kr:vawego samosądu wdrożono 1500 od pracy . . domagając się zawarcia 
dochodz('me l,arne. (k) I umowy zbioroll·ej. Pl'zedsięb~orcy ~dą, ńa 

Warjaci grasują na ulicach. Na ulicy I uotęp".twa ze :,,·zf<l;.du na kOllIecznosć ,,;,y­
Kątnej większe zbiegowisko wywolal wy- konam? zamowle~. Inop~kt?r ;pr~cy I.n­
stęp alkoholiczki - fur.latki Marjanny Bo- tenYe~}o\Yał w t.e] spra:vle I strajk me· 
nkckirj brz stałego miejsca zamieszl{a- \\ą.tpll\VlC zostame zakollczony. 
nia. Ułożyła się wprost pod lwIa tram-
waju na przystanku i to d\\/ukrotnie, a KRONIKA SPORTOWA 
następnie rzuciła poci kola wozu. lecz w _ " . 
1'<:'1'ę konio 7.atrz'ym~lIlo. Dopiero intrr. L ... K. S. na czele. Ja1- ]U~ poluótce ~o: 
wPrJcjn policji doprowaclzila do likwlcln- nosllls'.ny. zostal~ w ŁodZI p.o letmeJ 
cji awnntury. Furjatkę zatl'zymano do pl'zerWIO ,,'zno'Wlone r~zgrywkl w. gra.ch 
wytrzeźwienia w areszcie. - Na ul. Kiliń- ! ;:;porto\Yych .. 'V spoLkama~~ szCzyp~orllla­
skiego \V czasie atal<u furii poczf\l napa- ka naogól o.;nągmęto wymkl prLewldywa­
dać pTZechoc!niów i clen10lować szyby ne. gdyż ze wszystkich spotkań zwycięsko 
wystawowe 33-1etni Władysław Chaber wychodzili fa\~·oryci. Obecnie po ostat­
sld (Targowa 47). PrZYbyli funkcjonarju- nich spot,kaniach podajemy dla orjenta­
sze pogotowia obezwładnili furjata, k·tó· cji szczegóIową tabelkę. która najlepiej 
rego odwieziono do szpitala. (k) ilustrUje stan IV rozgrywkach szczypior-

Zabójstwo. W kolonii ~molne na tle nia·ka o mi~trzostwo o~ręgu łódzkiego: 
porachunków osobi8tych Walenty Przy- ;. r' ~c p' gIer: pkt. 1,8 
br.sz wta·rgnął wieczorem do mieszkania ;. El K' S· 8 11 
sąsia-cta. Franciszka Grzybol\'!51dego i od- ~. T' u" R' 7" ~ 
dal kilka strzałów z rewolweru, kładąc ~. !'vI k' b" " 6 "6 
G~zybow.,.kiego trupem na miejscu. Za- 6: Zj~d~O~ZOne "9 .. 
bOJcę areszto\\'ano. 7. Fi. K. S. ., 7 " ł 

Wybicie szyb w bóżnicy. Onegdaj nie- 8. W. K. S. 8:: 1 
znani spra wcy wybi li ki lkanaście /Szyb w 
2 bóinicach przy ul. Zagajnikowej 95 w 
Ło·dzi. 

KRON I KA SĄDOWA 

Za fałszerstwo książeczki wujskowef 
odpowiadaj Ukrainiec, magister farmacji 
3i-letni Roman Karanowicz. W dniu in 
grUdnia 1935 roku meldując się na staly 
pobyt. IV Poddębicach Karanowicz przed­
stawił książeczkę wojskową. Po zbadaniu 
stwierdzono. że w książeczce są J,Joprawk' 
a mianowicie: naroelowość rusk<:\, popra­
wiono na polską a wyznanie z grecko­
kato.lickie.?:o na rzymsko-kat'Jlickie. język 
maclerz?nski z ruskiego na polski. Bada­
ny Earanowicz wyjaśnił. że . w z.viązku z 
m?rde~'stwem ministra Pierach.iego oba­
... nal Się, że jako Ukrainiec będzie szyka­
nowany i może stracić pracę, \votec tegD 
przerobił sobie odpowiednio zapiski w 
książeczce. Sąd skazał Karanowicza na 3 
miesią.ce aresztu. 

SpeCjalista od plajt. Na lawie oskarża­
n,:ch r.a!\iac1ł jeden z mniejszych specjali­
stow od OSZUkańczych plajt. GedHlja Ja­
n ('\\,s);: i z Pab.ianic prowadzący w Tonmin 
skład manufaktury. .Janow~ki nabył 23 
października 193.') l'. towaru na 7000 zIo­
tych u Jal,óba Rozenkopfa. bioT\c tOvvar 
II komis. a następnego już dnia zacierając 
trkże innp towary, umknął wraz 7. Esterq 
ZysblaH. Po;;zkodowany cJowierJział się D 
tpm i zawiadomił policję, która część to­
waru znalazla., mimo, że ;IlŻ skła<t Janow­
skiego zostal 7.1ikwidowany. Za to oszu­
stwo Jano1'vski skazany został na jeden 
rok i 8 mipsię.cy więzienia. a E~tt:'ra Zy,­
blaH na 10 ml9-sięcy więzienia. 

Za sfałszowanie dokumentu. Przed 
sądem okręgowym w Łodzi odpowiadał 
31-le1ni .sęk, byly podchorąży 21 p. ut. za 
sfalszowanie legitymacji wywiadowczej II 
Oddziału Sztabu GeneraJneg,o oraz fałszy­
we oskarźenie. Sęk otl'zymał legi 'tymację 
Jako podchorązy z wa,żnością do 193-i ro­
ku. Potem jednak wskutek wykroczeń zo­
stal skazany przez wojskowy sa.el okręgo-

Komitet honorowy wyścigu Berlin -
Warszawa. W związku z wyścigiem ko­
larskim Berlin - \Varszawa, którego tra­
sa bę.dzie prowadzić również i przez Łódź, 
zaotal utworzony honorowy komitet wy­
ścigu. do którego weBzli m. in. dow. ok. 
korp. gen.- Langner. kom. woj ew. pp, dr. 
Torwil'lski. kier. ok. Urz. "V. F. i P. W .• 
prez. Ł. O. Z. K. Thie'le i Szymski. Jak 
wiemy pl'zyjęciem uczestników i stroną 
or,!!anizacvjną. wyścigu zajmie się zarząd 
łódzkiego okręgowego związku kolarskie­
go. Na zakończenie etapu Kalisz - Łódź 
w sobotę. 12 września odbędą się na torze 
w Helenowie mistrzostwa wojewódzkie 
dla sprinterów. które rozegrane będą we­
dlug pr'Jprramu sprinterowskiego mistrzo­
stwa Polski. Do finału zakwalifikuje się 
czterech zawodni,ków. Jak się w ostatniej 
chwi!i d.0wiaCtu.iemy, szereg firm I insty­
tucYJ of1arowal0 wiele cehnych nagród 
ella zwycięzców etapu I{alisz - Łódź. za­
równo dla. zawodników "olskich jak i nie-
mieckich. . 

Echa d(mtuzji Napierały. Po wypadku 
w Ilelenowie. jakiemu uległ w czasie nie­
dzielnych wyścigów \V Łodzi ·długodysian­
SO\\'y mistrz Pols.ki Napierala. został on 
przewieziony do szpitala św. WQjciecha 
gdzie do~ladn!eisze bada nia lekarskie wy: 
~a.zały Tnl~grozne złamanie obojczyka (ko. 
sel). NapIPrule zast~la zalo'żona elastycz­
na opas,ku nn. przecIąg 8-10 dni po któ­
rym to czasie według slów leka'rzy koM 
po\vinna się zrosnąć. ° ile wszystl{o ,pój­
dzie pomyślnie, istnieje Jeszcze moWwo'śĆ 
że N:&piera la, weźmie udział w wyścig~ 
Berlm - ~Tarszawa. Po nało,żeniu opa­
trl.;mku Na'''llerała mógł już w dniu wczoQ­
raJsZym opuścić Łódź i wyjechać do War­
szawy, .gdzie się podda dalsz~mu leczeniu. 
r{ontuzle pozos1aJych ko'larzy. którzy wraz 
z ~apieralą uJeg.li "katastro'fallnej wysyp­
ce - okazały SHl tylko pOwierzchawne i 
wszyscy oni mo,gIi wziąć jut po wyścl.gach 
udZIał w herbatce urządzonej przez łódz­
kie władze kolarskie. 

I ... , -=",----. 
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---z Ko:~~e:SkiCh '··~~;:::~:;a:j::~::~e··i firma ,,~U~L le~re[~ta Mfillera ~~. Akt 
Marja Jańczakowa. h; w Rudzie Pabjanickiej 

przeżywszy 67 lat. zmada dnia 31 sierpnia 1036 r. Pogr~b I Prywatna Szkoła Powszec na komunikuJ'e co następ' uJ'e: 

'odbęrlzie się w pi~tek. dnia 4 września o godz. 16 z kapl;cy Adeli Skrzypkowskiej w Łodzi ,;W numerze 14 z dnia 29 sierpnia r. b. pisma "Łodzia;. 
~~z~~~I~rnej w G6rczynie. W ciężkim smutku pogrążeni ul. Piotrkowska 187 Telefon nr. 177-35 Din" ukazała się wzmianka p. t. ,,500 robo.tników w.nie.Ul­

"'iętej walce o pra ,,'0 do życia - "Łodzialllu" u straJkuJąr 
zg 141878 mąż i rodzina. z pełnemi prawami szkół państwowych (Kategorja nA") ~ych w fabryce L. ~Hi.llera w Rudzie Pabjanickiej" która 

zawiadamia, że ng 1660t to wzmianka nie zawiera w sobie ani słowa prawdy, a 

egzaminy wstępne odbędą się dnia 

na nowy ro~ u~ol n~ 2-go i 3-go września r. b. 

wszystko dotyczące naszej firmy jest kłamstwem. Dlateg!() 
tez 'Przeciwko pismu "Łodzianin" występujemy na drog'ę 
sądową" · 

'~--------------------------------
Pomocnik 

obuwniczy może zaraz się zgłosić. 
POZll1ań. Ogro-ctowa Ul. zd 85 327 

Chrześcijańska Ciastkarnia 
p. f. 

prawami Z prawami gimnazjów państwowych "Ziemianka" 
Kaliu. ul. M.!Piłsudskiego 20 

mmnalium M~~~ie i' ~rywatna ~l~oła ~owue[~na 
Gimnazjum i Szkoła Powszechna 

poleca 
wyborowe i Łanie ciastka, 
kawę, herbatę i napoje chło­
dzące. ng 17082 wt.. ST. REYMONTA 

w Łodzi, Piotrkowska 114:, telefon 243-55 
zawiadamiają, IZ sekretariat przyjmuje zapisy nowycb kandydatów codziennie 
od godz. 9 do 14 i od 17 do 19. Egzaminy wstępne rozpoczęły się od dnia 

im. ł1arii Konopnickiej 
ul. WcSlczańska 123 - tel. 174-85 Ubrania męskie, mundurki uczniowskie 

ng 18615 31 sierpnia b. r. o godz. 9. 

K. Niedźwiecki, kierownik szkoły. M. Kaczyński, dyrektor 

przgjmuie zapisy codziennie 
- w godzinach szkolnych - ng 16599 

Egzaminy wstępne odbędą się 1, 2 i 3 września 

poleca krawiec 
J6zef Nędza, Ł6dź, 
Franciszkańska 1 (), front, I piętro. 
Zamówienia przyjmuję z wła­
snych i powierzonych ma-

Nagłówkowe ołowo (tłu.;to) 15 ll'roszy, kaMil 
dalsze słowo lO ~roozy. 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, z. a = katde otanowi 1 ołowo. Jadno ogło­
szenie nie moźe przekraczać 100 słów. wtem 

5 na~!6wkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgloszenIa wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. 

• • Pracę Krawiecka kredę I Rzeźnictwo -.1. DOMY - PI.RCELE .. stalą zapewnia maszyna poń· znakiem ' !Zapędem elektrycznJ'm. miasto po-

terjałów. ng 16597 

Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 I 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłOSZenia. w dni powszed~e przyjm~je 
si~ do godz. 10,30. w soboty i dm przedśW1ą­

teczne przyjmuje się do godz. 9,45. 

1r.11 ... _ .. K"U\llIIP.N.A ___ ~ I[ 26. SZUKA POSADY I 
• • czosznicza kupiona lub pożyczo- RIO ""i a rowe. tanio s'pl'zedam. Zglo-

W XSlazU na za 200 zl kaucji. Nicwpraw-. .. '!.. szenia agentura Orędownika, JJe- Mleczarnię b) I • 
mieśeie powiatu śrem kiego są do nych nauczamy. - Dostarc~amy naJllrzedl1le~szeJ Jakogcl -: cena ozno. Kara-:a n. ng 17012 J'upię zaraz, lub wydzierżawię. "t~U 
nab~cI'a parcele budo~'lane. 1"0- ~\'ełllY. K.otoWY towa.r kUPuJel_uy. konkurenCYJna. poleca 'Vlelkop. Oferty z dokładnymi opi~ami--

J n'- Z l O d k P Fabryka Kredy Krawieckiej Skład O d-k l'zystna okazja dła reemigrant6w ~g oszcma rę OWI1l -, oznan Stanislaw Rataj Poznań. P61-. . .. warun!;:6w . Stankowski, Orlowo gro ru 
i emeryt6w. Zgłoszenia Za'rzad zrl85093 wiejska 1 ' dg 2 860-1 spozy·WCZY w noweJ dZle.'nlCY, ~o- ~lorskIe. LImbowa 7. 25 lat y.raktyki pierwszorzędne 
Miejsoki. d 2819 Mleczarnię . W:l~'C1~ sprzellam. dZlerza~"a 60. ng 17104 świadectwa szuka posady. Zgło-

Gospodarstwo ObJęąle 1 000. _~dJ'e8 ~,,~k.aze ore-IE! ~ ~zenia Orędowni.k, Łódź. "Naro-Dom kompletną lub częściowo sprze· dwadzieściamorgowe ziemia bu- downII;:. Poznan zd 83 3ł6 18 DZIER2A WY dowiec". ng 16621 
Jarocinie. lJarterowy z sklaJem dam korzystnie. Oferty proszę raczana. powiat Września do E li Pk-
kolonialnym. wiazd. ozr6dek. - do Or<:downika. Poznań zd 85 090 . k 8000 I t 5000 1 MAJĄTKI R • - t oszu U]ę 
~przedam cella 10.000. O're·ba stacjI m. . wp p a y . O. zeznIc wo . k " I b OS""" ~ - " M l Oferty Orędowmk, oznań . . '. pracy Ja o wozmca u w g .... ; 
Jarocin. Kiliń.,kie2'o 2. ag e zd 85 418 w Ja rOClO.Je. z IDIe6zkarIJern. ona- darstwie złożę 200-300 kaocjl 

zd 84074 nowoczesne na zapęd elektrycz- Gospodarstwo Iheniem. mal'.2ynami. obJecie 1.25iJ Oferty Orędownik, Poznań 
ny, ręczne or .. z domowe magle- Składnl·cę ~ I k" . I .. (dzierżawa 70) Otreba. Jaroci'l . zd84671 Domek prasownie, nagrodzone złotem i . . . . 17 morg!>we .. po ~ .leJ p.aJ(,e aCJI, K ili li"kie!)'o 2. zd 84 072 
mpdal mi dostarcza Fabryka wegll. ruchłlwem m leJ"CU kom- pszennq-zytllleJ. Zm\\:aml, mwen- • I[ li 

kąpje. Po~~ć IJstownie: . wielko~C. Magli
8 

]\[. .Tankowiak, poznań-I pletnie \l;rzadzonn. z'lowodu wy- tarzam!., ,?ud~nkalI!l ~przeda~. PoszukuJę '1:1. WOLNE POSADY 
mleJ"COwosc. cene. staCje koleJll- Starol~ka Telefon 19-47. iazdu korzys.tnie sPJ'ze.dam. Qfer- ParadzmskI, I oznan. PI('kda8r~ 613'81 dzierźa wy oiekarni n r, wsi lub _ 
wa do .. Orędownika" Poonań. pod . ng 16 953 ty Oredowlll'k Poznan zd 8~ 431 m. L z" w mieście. Z2'loszenia '00 .. O re- X- -k 

zd 85310 downika" roznań zd 8:; 402. lerownl a . 
80 P · k - . - grupy domokrążnych. gwaranCja le arnla na towar, wszędzie potrzebny -kamienic, domów. domków w 

Jarocinie, Pleszewie, Krotoszy­
nie i okolicy. poleca Otręba. Ja­
rocin. I<ililiskiego 2. zd 85 254 

czynna miP'Ścib. powodu braku pen.sja. prowizja. Przemysł Ka­
karty rzemieślniczei korzvMnie do wy, Łódź, Traugutta !l. 
wydziecża wi E."n i a objec.ie 5Q0 Ge· lig 16622 

Okazja 

~
llOWOdU wyjazdu dom skła­

e}ll dochodowy, wolny od stem­
.. 3500. Blpch. Poznań, Alejc 

arcinkowskicgo 15. zd 85 189 

OGÓLNOPOLSKIE 

re.sdorf Zdunv Rynek 176. 
gadanka roln.: 12.23 koncert sym-I !N~t. Progr.). l\fuzyka !anęczn~. zd 85401 Stebnerka 
foniczny (płyty): 14.30 we60le me: 17 .. 30 Stockholm. pJ(:l<Senki w.eden-I[ ROZMAIT~ Izdolna, kt6ra szyje i klei mate 
lod.ie (płyty): 15.80 WIadomOŚCI s·kle.. 23. ~ ... się zglosić zaraz podaniem wor-
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i warunki. z ogrodcm lub bez. - ~.tOy~l~ -ouo~ !)'~rl"'n' .kzaa r,Joer~ln;-f) -(~J·er·: (I. Fned.man): 12.23 tamec styl.- cert s.krz Bf)ccher;nie~o. 18.30 mi. Inżynicr Ingwcr, Białystok 2 
Oferty Orędownik. Poznań " ~Q n -c.. - (I ) 14 30 O tk" . B b . Słuchajcie codzienni~ koncert6w rl 28'7 zd 8;) 161 żabka .dla dzieci starszych (z .zowany pyty: . .. oerc"a Budaileszt ... Gucl a a' - ooe- z wystawy Radjowej z wyłacz- .J 
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Zawiadamiam 
1 września b. r. 

uprzejmie, iż w dniu 

otworzyłem w Kaliszu 
przy ulicy Marszałka Piłsudskiego 

narożnik Franciszkańskiej 

Skład Rowerów 
Radjoaparatów 

Patefonów i 
i Radjosprzętu 
Żyrandoli 

i wszelkich mater';ałów elektrotechnicznych 
Olbrzymi wybór, niskie i ściśle state 

ceny - dają rękojmię korzystnego i uczci­
wego zakupu. 

Polecając się łaskawym względom, pro­
szę uprzejmie o poparcie świeżo otworzonej 
placówki chrześcijańskiej, 
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OPOWIEśó Z FRANCUSKIEGO 
Majętny bankier, pan Pelisier, nie sukienka dodawała jej niezwkłego u­

zdradzał już w niczem dorobkiewicza. roku i dystynkcji. 
Będąc synem małego kramikarza, do- Panna Peli~der nie oczekiwała dziś 
robU się rozumem i pracą. fortuny mi- nikogo, to też niemało była ździwiona 
ljonowej, a powierzchowność jego od- na odgłos dzwonka u głównej bramy, 
znaczała się godnością i powagą dyplo- a więcej jeszcze, gdY w kilka chwil 
maty. 'V nikim nie pokładając nie- później młody jakIś mQżczyzna, nader 
ograniczonego zaufania, kierował za- ujmujQ,cej powierzchowności, zbliżał 
wsze osobiście ważniejszemi interesa- się swobodnym krokiem ku niej. 
mi banku: rozkazywał, gdy inni słu- - Pozwól pani, że jej się -przedsta­
chali tylko. Przypuszczano, że speku- wię - rzekł uprzejmie, kłaniaj~c się 
lacje prowadził na wysoką skalę, lecz nisko - jetitem Henryk de Mirmont. 
nikt nie był wtajemniczony w jego - Bardzo mi przyjemnie - od­
sprawy, wiedz' ano wszakże, że bank parła panna w sposób świadczą.cy do­
rozwijał się świetnie. brze, że nazwisko to po raz pierwszy 

Bankier od pewnego czasu był obiło się o jej uszy. Zaimponowało jej 
wdowcem. Uboga krewna, którą przy- jednak, to też rzekła grzecznie: 
jął był do swego domu, wychowywała - NiewQ.Łpliwie życzy sobie pan 
dwoje jego dzieci, choć dzieci te, a widzieć się z moim ojcem; niestety 
szczególnie córka Genowefa, wychowy- wyjechał przed kilkoma godzinami 
wała się raczej sama, gdyż kuzynka do Paryża. 
jej, panna Marta Durand, nie miała - Daruj, łaskawa pani, ale to wła­
żadnego wpływu na dwoje sierot i nie śnie szanowny jej ojciec przysyła mnie 
starała się też bynajmniej o -pozyska- tutaj jako nauczyciela syna swego, 
nie go. Paweł, młodszy od siostry, od- Pawła. 
dany został wcześnie do szkół, a po- Genowefa nie umiała ukryć zdu­
nieważ panna Marta dla miłej zgody mienia, a usta jej szepnęły mimowol­
ulegała despotycznemu charakterowI nie: 
swej WYChowanki, przeto w domu pa- - Ach, to ten bakałarz ... 
nował spokój, niczem niezakłócony. Młody człowiek więcej przeczuł niż 

Pan Pelisier rzadko przebywał w dosłyszał ten epitet pogardliwy, zaru· 
(tomu - wtedy jednakże lubił spokój mienił się bowiem zlekka i rzekł z od­
i ciszę. Rozkoszował się wdziękiem i cieniem ironji: 
żywością swej jedynaczki, podziwiał - Tak, przybywam tutaj' w cha-
jej rozweselont)., choć nie o regular- rakterze bakałarta .•. 
nych rysach twarzyczkę, ciesząc się Genowefa zmieszała sie nieco, zara~ 
jej głośnemi wybuchami śmiechu. Ge- jednak odzyskując swobodę, rzekla 
nowefa była w gruncie rzeczy dziec- uprzejmie: 
kiem dobrem, to też wadliwy ten spo- - Wybacz pan, panie Mirmont, 
sób wychowania nie wywierał zbyt niestosowne wyrażenie. Ja i brat mój 
zgubnego wpływu na jej usposobienl~, jesteśmy jeszcze prawdziwemi dziecia­
niemniej jednakże wyrastała powolI karni, a wiadomo panu, że dzieci plą­
na kapryśnę. i samowolnt). istotę. tają czasem niemę.dre figle, nie są one 

Paweł nie sprawiał wielkiej rado- jednak zdolne obrazić nikogo. Mam 
ści ojcu. Był to chłopiec niezręczny, 0- też nadzieję, że pan nie gniewa się na 
ciężały i nieprzystojny, a w dodatku mnie. 
nie odznaczał się inteligencją.. Pomię- To mówiąc, skinęła na lokaja, roz­
dzy ojcem a synem nie było harmonji, kazując zaprowadzić nowo przybyłego 
zrozumieć się nie byli zdolni. Paweł do apartamentów PawIa. 
czul się pokrzywdzony, że podczas, - Spotkamy się znów przy obie­
gdy on od lat najmłodszych oddany dzie, panie Mirmont - dodała jeszcze. 
do szkół, źle żywiony, zmuszony był Skoro w kijka ~odzin później ban­
wstawać wcześnie i pracować dzień kier PeJisier ukazał się w ogrOdzie, 
cały, siostra jego rządziła jako wszech- córka zarzuciła go całą powodzią za­
władna pani, robię.c zawsze to tylko, pytan, na które zmuszony był odpo­
co Rię jej podobało. wiadać. Polecono mu pana Mirmont w 

'Kiedy nadomiar złego Paweł prze- sposób tak pOChlebny, że zaangażował 
padł w egzaminie dojrzalości, pomię- go bezzwłocznie, Młodv ten człowiek 
dzy nim a ojcem przyszło do bardzo pochOdził z rodziny znakomitej, leCI! 
żywej wymiany słów i syn, zwykle podupadłej. Ojciec jego zajmował w~r­
małomówny i zasępiony, znalazł sokie stanowisko w administracji kra­
nareszcie odwagę wypowiedzenia tego jowej, ale w chwili, kiedy młodzieniec 
wszystkiego, co mu leżało na sercu. A kończył właśnie studja uniwersytec­
więc zarzucał ojcu dziecinstwo pozba- kie, umarł nagle w sile wieku, nie 
wione miłości, jak niemniej późniejsze zostawiając żadnego maJątku, Henryk 
~aniedbanie i opuszczenie. Wiedział on de Mirmont, pozbawi.ony wszelkich 
dobrze, że pozbawiony był zdolności ł środków do życia, utrzymywał się na­
talentu, lecz obejście serdeczne i za.- razie z udzielania lekcyj i z prac l ite­
chęta ze strony ojca. byłyby mu doda- rackich, przynoszących mu niewiele 
Iy odwagi do usilnej i wytrwałej pra- zysku. Niemniej zamierzał poświęcić 
cy. się zawodowi publicysty, a jeden z 

Bankier, który zrazu był wzburzo- przyjaciół jego ojca, będę.cy wydawcą 
ny, słuchał wkoncu uważnie słów sy- i właścicielem wybitnego i poczytne­
na, a będąc człowiekiem sprawiedił- go dziennika, obiecał mu miejsce re­
wym, czuł, że wiele w nich jest słu- daktora, które wkrótce zawakować 
szności. Ostatecznie ojciec i syn U!O- miało. Tymczasem tenże sam wydaw­
dzi1i się na to, aby na czas wakacyj ea gorąco polecił go znajomemu swe­
przyjąć nauczyciela. domowego celem mu, panu Pelisier. 
lepszego przysposobienia Pawła. do po- - Niema w tern nim tajemniczego, 
wtórnego egzaminu. ani romantycznego - kończył swe 0-
. Genowefa rozgniewała się srodze, powiadanie bankier. - leżeli sobie 
dOWiedziawszy się, że jakiś bakałarz, wyobrażałaś, że nauczycielem PawIa 
jak go już naprzód nazywała, miał będzie pogarbiony staruszek w okula­
przybyciem swojem zamę.cić spokój rach, to nie moja wina, iż zawód cię 
domQWY. Dwudziestoletnia panna była spotka. Tylko cię proszę, nie zechciej 
teraz samodzielną panią, zepchnąwszy czasami zawracać mu głowy ... 
wychowawczynię swoją., pannę Mart~, - Takiemu bakałarzowi! - Czyż 
na podrzędne stanowisko Ubogiej ku. byłoby warto! ' .. 
zynki. Zresztą wyrazy: cisza i spokój Pomimo tej uwagi lekceważącej 
były tutaj tylko grą słów, samotność przyglądała się Genowefa ciekawie w 
bowiem miejskie.f rezydencH bankiera czasi.e obiadu głowie, której zawracać 
przerywana bywała codziennie niemal nie było warto, Henryk nie' należał do 
chmarą gości, cieszących się względa- ~ud~i lękliwych. Wybitne jego rysy 
mi i sympatją młodej dziedziczki. J~kl oczy czarne wyrażały energję i 

stołu, mówiąc ozięble: dług własnej fantazji i kaprysu. 
- Nie jest u nas zwyczajem pro- - Ale wszakże miała pani przy 

wadzić w czasie obiadu rozmów poli- sobie krewną, zastępująclł miejsce 
tycznych. matki? <4 

Henryk spojrzał ze zdziwieniem na - Ach, myśli pan o kuzynce Mar-
odchodzącą panienkę i skoro drzwi ciel Ona nie miała nigdy przewagi na­
się zamknęły, dokończył spokojnie de mną. - Żyjemy w zgodzie, nie za­
zaczętego zdania, które mu była prze- wadzając sobie nawzajem i oto wszyst­
rwała. kol Lubię nie być krępowaną w nl-

Bankier, uśmiechając się pobłażli- czern, wychodzę i wyjeżdżam dokąd 
wie, rzekł zwracając się do nauczycie- i kiedy mnie się podoba, zapraszam o­
la swego syna: soby, które lubię i tak samo wyjdę 

- Znajduje pan niezawodnie, pa- kiedyś zamąż z\1pełnie według mego 
nie Mirmont, że źle wychowałem moją gustu. Kuzynka Marta dążyła dawniej 
córkę? do tego, aby się wydać za mego ojca, 

- Dzieci źle wychowane są dziś na spostrzegłszy jednak, że winogrona te 
czasie, szanowny panie, a panna Pe- wiszą za wysoko, zaczęła sobie skrzęt­
lisier jest widocznie nieodrodną Pary- nie zbierać fortunkę. Zajmując !!ię tu 
żanką, to też nic dziwnego, że stosuje zarządem domu, nie jest to zbyt trud­
się do mody. nem dla niej, tak samo jak dla. ku-

Paweł nie miał nic spieszniejszego charki, składać sobie zaoszczędzone na. 
do czynienia, jak powtórzyć powyższą targu grosze. Posiada zręczność niepo­
uwagę siostrze, która odpowiedziała spolitą, a ja choć widzę to wszystlto, 
na nią wzgardliwem wzdrygnięciem milczę, by nie wywolać scen nieprzy­
ramion. jemnych. Nie sprzeczamy się też nigdy, 

Minęło dni kilka. Paweł pracował lecz trudno, bym ją kochała i powa­
gorliwie, a spotykając się ze siostrą, żała, jak matkę. 
nie miał dość słów na wychwalanie - Jesteś pani, - jak widzę, już 
swego profesora. wielce rozczarowana życiem i żal mi 

- Gdybym był miał zawsze takich cię bardzo - rzekł Henryk. 
pedagogów - mawiał - nie byłbym Genowefa podniosła dumnie głowę 
z pewnością przepadł w egzaminie, a - przywykła była, aby jej zazdro­
nadto pan Mirmont wcale nie jest pe- szczono, lecz nigdy nie litowanostę 
dantem i poza lekc.1ami bawimy się nad nią. Spotkawszy się jednak z po­
wesołą pogadanką. lub odbywamy da- ważnym i smutnym wzrokiem mło­
lekie spacery. dego człowieka, zamilkła i nagle oczy 

Mimo to powzięła panna Genowefa jej napełniły się łzami. 
prawdziwą odrazę do owego pedago- - Gdybyś miał siostrę, pa,nIe ~.Hr­
ga. Rzecz niesłychana, jakie ten baka- mont - rzekła - nie życzyłbyś pan 
łarz rości sobie pretensje. Zabiera sobie zapewne, aby podobno. była do 
przy obiedzie głos przed wszystkimi, mnie. I miałbyś pan słuszność. Posia­
słuchając z uwagą i uszanowaniem dam wiele wad i wyznaję, że niekiedy 
komunałów kuzynki Marty itp. robi mi przyjemność być niegrzeczn~ 

Tymczasem panna Genowefa nudzi- i szorstk~, nazywając to później szcze­
ła si~ straszliwie. Wkoncu pilność i rością. Nic dziwnego, że lituje się pan 
zapał do nauki Pawła zaczęły za- nade mną, bo dziecku, które nie zazna­
raźliwie działać na nię.. Powoli wyda- ło matki, zawsze będzie czegoś brakło 
bywała z głębi szaf zarzucone oddaw- i nie dostawało w życiU. W tej chwili 
na podręczniki naukowe, przyszło jej jednak mam odwagę wyznać, iż wiem 
bowiem na myśl, że dla zabicia czasu dobrze, że byłam niegrzeczna wzgl~­
zabawniej byłoby zająć się nauką, niż dem pana i proszę szczerze o przeba­
ślęczeć nad bezużytecznemi robótka- czenie - mówiąc to, wyciągnęła do 
mi. niego przyjaźnie rękę. 

- Spodziewam się, że nie odmó- Paweł skrzywił się narazIe moćno, 
wisz mi, panie Mirmont, abym mogła zobaczywszy siostrę swoją, wchodzłi~ 
wziąć udział w niel{tórych lekcjach cą do szkolnego pokoju. Uspokoił się 
Pawła? - zapytała tedy pewnego jednak wkrótce, widząc, że kształcić 
dnia profesora brata. się będzie tyUw w języku francuskim, 

- Bezwątpienia mógłbym odllJó- podczas, kiedy on pracował głównie 
wić pani tego, ponieważ podjęłem się nart staro~ytnemi językami. Biedny 
tylko udzielania nauk jej bratu - od- chłopiec rza.dko kiedy miał sposobność 
parł Henryk ozięble. - Prócz tego nie okazania swej wyższości, uczuwał 
d~wałem nigdy l~kcyj młodym pa- więc pewną radość złośliwą, gdy po 
tllenkom, nie chCIałbym jednak niko- krótkim egzaminie wyszła na jaw ca­
mu być przeszkodę. w dObrych zamia- ła nieświadomość i brak gruntownej 
:ach, to też przyjąłbym chętnie panią. nauki Genowefy. Nie było to szlachet­
Jako uczenicę pod tym jednakże ' ..... a- nie z jego strony, ale po ludzku i po 
runkiem, że pracowałabyś na serjo. bratersku, bo czemuż też zawsze ta 

- .Na serjo i gorliwie, a że to po rozpieszczona siostrzyczka miała przed 
raz. pIerwszy,:, . życiu, więc bawiłoby nim pierwszeństwo! 
mme z pewnosCll~. Po kilku dniach jednakże posta.~ 

- l!iki~że zatem sposobem wy- rzeczy zmieniła się znacznie, gdy bo­
kształCIła SIę pani? - pytał dalej pro- wiem Henryk zadał obojgU rodzeństwa 
fesor. ćwiczenia stylowe, praca Genowefy za­

- T~k, jak s.ię kształca. dziewczęta, I dowoliła wymagającego nauczyciela. 
pozbaWIOne czujnego oka matki, we- (Ciąg dalszy nastąpi). 

Własny wyrób wszelkich fartuchów wsyp i arłyk. bawełnianych l 
O I ;: a D a j e k tódt, nI. Piotrkowska 199 a) 

Hurt Delal g: 
D~~koD.łe źródło zakDp6w dl. ak'ett6w ł kDpców Jarmarc.Dych ~ J 

ZamIeJscowym wysyłamy towar pocztą. Ządajciecenników-bezpłatnie ~ 

w tym tygodniu 
rozpoczniemy na łamach nO'rędowł1lka" druk nowej po­
wieści. Będz;e to piękna, bardzo pouczająca powieść pol­
skiego pisarza, autora wielu nowel i powieŚCi o podłożu 
,społecmo -wychowawczem i rasowo polskilem zacięciu. 

Tytuł nowej powieści podamy niebawem. 

Tymczasem jednakże gniew Geno- SIlną wolę. Zdawał się też nie zauwa­
wefy okazał się bezskuteczny, nie żyć, że Genowefa Odzywała ~ię mało 
zmieniając bynajmniej postanowienia - może znajdował nawet, iż stosowne 
pana Pelisier. to ea!kiem dla młodej panny. Pannie 
, Było to podczas pogodnego dnia la- MarCIe jako starszej krewnej, okazy­
towego, gd)r Genowefa po wyjeźd:de wał tę sarnę. uprzejmość i uszanowa­
gości przechadzała się samotnie po 0- nie, co córce pana domu i Genowefa 
grodzie. Nie miała kapelusza na gło- żałowała prawie, że nie pozbawiła ku­
wie i zasłaniała się od słońca wielką zynki pierwszego miejsca przy stole. 
ponsową parasolką, nadającą żywsze Panu Pelisier sprawiało widocznie Nafmllsze chwil. 
kolory bladej jej twarzyczce. Genowe- przyjemno§ć słuchać opowiadania Godzina popołudniowa jest najmU-

Ml\t: - A ona co na to powiedziała 1 
Żona: - Powiedziała, te ja wyszłam z& 

ciebie. fa jako prawdziwa paryżanka nie hę- Henryka, gdyż .fakkolwiek był młody, sz~ porą dnia dla mnie. 
dąc pierws?orzcdnę. pięknością, posia- podróżował dużo i posiadał wybitny - Czy pan urządz& sobie drzemkę t 
dala jednak wdzięk niezwykły, oczy dar obserwacji. Paweł zachwycony ..... Nie, ale moja żona śpi. 
?uże, pełne wyrazu i lśniące włosy był s~ym ~ro.fesorem - i nie ule~ało Nie wychodu się za osIa 
Koloru kasztanów: .. . wątplIWOŚCI, z.e peda~~g ten zajmie Mąt: - Powiedziałaś Zosi, że się nie 

Wzrostu racz e] nISkIego, mIała fi- wkrótce wybItne mIejSCe w domu. wychodzi zamąż za pierWlSzego lepszego 
gu,rę nader zręcznę" któr/1. podno!'lil je-I Chcąc czem r~'chle,i 1.apobiec temu, 1 oała, który ja, o to proetłT, 
szczo strój elegancki, a biała skromna Genowefa podniosła si~ wczduie od Żona,; - Tak. 

Na powietrze nte przysięgał 
Kapitan-pilot: - Jeteli podczas lotu 

katę ci wySkoczyć, to ty, pomny na 
przysięgę, musisz to uczynić. 

Żołnierz Pomeranc: - Przepraszam 
pana kapitana I J$ przysięgałem posłu­
szeństwo na lądzie i morzu, - a co do po­
wietrza, tQ tam nic nie było powiedziane. 



Kaprysy znudzonego miljonera - '6dy syreny znikneły, zgineła także kasa okretowa 
Piękny jacht "Virginja" pod flagą ame­

rykańską zawinął do Smyrny. Jacht nale­
tał do miljonera chicagowskiego Mr. 
CUps'a, który mimo swoich 72 lat, 

pełen był leszcze radości t chęci po-
znania świata i jego cudów. 

łe towarzystwo wraz z menager'em "sy­
ren", rodakiem Pelletier'a niejaktm p. Pu­
jo.s znalazło się na pokładzie jachtu "Vir­
ginji". Tu rozpoczęła się wesoła pijatyka, 
w której wzięła udział nietylko załoga, 
ale i warta pokładowa. Wszyscy byli pod 
dobrą datą, z wyjątkiem p. PujOos, który 

gdy sen zmorzył załogę, 
zrewidował kasę miljonera, zabrał 

pokaźną zawartoś6, 

poczem pobudził swoje "syreny" i ulotnił 
się czemprędzej. Taki był epilog "sensacji" 
rozrywkowej. 

Skończyło się jednak dość szczęśliwie 
dla Pelletier'a, któremu Mr. Clips daro­
wał zajście z kasą. Bądź co bądź, była to 
emocja, której właśnie szukał sędziwy po ... 
dr6tnik, a te o pieniądze mu nie chodzUo, 
wi~c stratę przebolał. 

A'l-e Mr. Clips miał osobliwe gusta, a nie 
zadowalały go piękne widoki miasta, 
egzotyka Wschodu. Sędziwy młodzieniec 
pożądał za wszelką cenę sensacyj. A miał 
na swoim jachcie menagera od rozrywek 
Mr. PeJletier, Francuza, którego ciężkim, 
nie byle jakim obowiązkiem było dostarcza­
nie S?' eIllU szefowi sensacyj, wzbudzaja,­
cych dreszczyk. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I-

K ub punktualny[h kobiet w Amery[e 
Mr. Pelletier pracował i cierpiał nie 

na żarty. Swoje zresztą dobrze opłacane 
stanowisko mógł stracić każdej chwili, 
wiązała go bowiem z Mr. Clips'em umowa, 
na podstawie której mógł być zwolniony 
bez uprzedniego wymówienia, jeśli w ja­
kimkolwiel: porcie do którego zaowinie 
jacht "Virginja", 

ZalożY1cielką klubu jest maszynistka, któlra w ciągu 10 lat nie spóźni!~ ~ię ani razu 
do pracy 

Od czasów naszej pra-pra-babki Ewy, I nigdy ustalić prawdziwości tego twierdze· 
niepunktualność UChodzi za cechę wybit- nia, nie szukano dla niego uzasadnienia; 
nie kobiecą. Nie starano się wprawdzie poprostu stwierdzono, te ziemia się obra· 

nie dostarczy swemu panu rozrywek, 
godnych miljonera, dotkniętego nudą. 

W Smyrnie Mr. PeJletier pracował w 
pocie czoła: zaprodukował przed Mr. 
Clips'em jakiś sklecony na zamówienie 
harem, pokazał mu spelunltę palaczy ha­
szyszu, tańce derwis zów. Ale wszystko to 
nie zadowoliło Mr. Clips'a, który jęczał z 
nudów. Zrozpaczony menager wyprosił 
zwłokę 24-godzinną dla wyszukania w 
Smyrnie jakiejś szczególnej sensacji. Zja­
wił się po tym terminie i oznajmił Mr 
Clipsowi, że 

ulrzy coś, czego leszcze nie widział 
- taniec syren. 

Dzięki tylko wymowie i wysiłkom jego, 
Peltiera, udało się namówić kierownika 
nadwornej trupy tanecznej b. sułtana do 
jedynego występu. "Syreny" będą tańczyły 
na brzegu morza wśród slmł. 

W ieści ~ frontu 

Znana zwlasz~a 
z filmów dźW'ię­
kowych śpiewacz­
ka węgierska Git­
ta Alpar uczy swą 
2-letnią córeczkę 
Julikę śpiewu. Gdy naLliszedł wieczór, jacht podpłynął 

do brzegu smyrneń,skiego. To, co ujrzał z 
pokładu jachtu Mr. Clips, było dość zwy­
kłą produkcją taneczną młodych, ładnych 
girLs francuskich, należących do trupy 
występującej w jednem z varietes Sm}T­
neńskich. Girlsy, przebrane za syreny, plą­
sały przy świetle księżyca na brzegu, mię­
dzy skałrumi, zanurzały się raz i drugi w 
wodę. Trwało to godzinę prawie. 

lir. elips był zadowolony. Rozmowa z ordynansem 
Ale po ukończeniu tańców wpadło mu do 
głowy, aby zaprosić "syreny" na jacht. Ca-

W Polsce mamy mangan 

Przydzielono mi ordynansa. Widzę 
teraz, że jest to człowiek n i e z b ę d n y 
w życiu człowieka, obdarzonego wła­
dzą. Jest on równię dobrze potrzebny 
jak n i e z b ę d n i k w życiu "pojedyń­

Przed kilku laty odkryto na Hu- czego" strzelca, który bez niego, to jest 
culszczyźnie na połoninie Pryłucznie w bez łyżki daleko nie ujedzie. 
dziale wodnym między źródłami obu Taki ordynans wszystlw zrobi dla 
Czeremoszów - pokłady rudy manga-
nowej. Odkrycie to ma wielka, donio· mnie i, na dobrą sprawę, chętnie zro­
słość dla naszego przemysłu metalowe- biłby za mnie. To znaczy różne 
go, albowiem stal otrzymuje się dzięki funkcje organiczne. '. Oczywiście nie 
domieszce manganu. Odkryte pokłady wymagam tego, czego nie da się zro­
manganu, którego nigdzie poza tern nie- b" 
ma w Polsce, bada się obecnie. Zajmu- lC ... 
jące o tem szczegóły przynosi ostatni Właśnie zameldował mi się i przoo-
t36) numer "Jlustracji Polskiej". W stawił: - Panie paruczniku, strzelec 
tym samym numerze zajmujące, bogato Andrejew Ossacca, meldujem się pa-
ilustrowane feljetony, jale "Włoskie słusznie jako ordynansa. 
Hollywood", "Jeden niełatwy żywot-
amerykańska karjera owczarza z WieI- Trzeba odrazu zwrócić uwagę na 
kopoIski" i t. d. Uzupełnieniem boga- jego styl czysto krytyczny i równie 
tego numeru mnóstwo zdjęć aktualnych znakomitą wymowę. Do takiego czło­
z ~raju i całego świata, odcinek pow~e- wieka trze1;>a wyrażać się niemniej 
ŚClOWY, nowela, mody, strona młodzle- . k 
ty, kącik filatelistyczny, stały konkurs I wOJs owo. ., . _ 
fotograficzny, humor i t. d. - A wy skąd Jestescle, ha? 

"':órl{a Haile Selaossie, pozba'wionego swego państwa negusa Ablsynjl, k~iężnlczka 
l'sahai (v.: &rQdku) JIlusi zarabiać na chleb jako pielcniarka " upit&lu dziecięcym 

. w Londynie. 

- Ja, panie paruczniku, meldujem 
pasłusznie - z poogajce. 

(Domyślny czytelnik domyśli s-ię 
odrazu, że chodzi tu o Podhajce). 

- A matura u was jest? 
- Mam tylko szczotkie do butów, 

a pasta to pan już parucznik sam .•• 
- Ja nie jestem pasta, rozumiecie. 

Ale szkoda, że nie macie matury. Przy­
dałaby się nam. 

- Mogem się wystarać, panie p.a.-
ruczniku! 

- No, dobra, wystarajcie się. 
- Rozkaz, panie paruczniku. 
Swoj~ drogą, ten Andrejew Ossacca 

nie jest - jak widzicie - taki głupi 
jak wygląda. Tak zwaną buzię ma tak 
szeroką, że mógłby snadnie szparagi 
jeść wpoprzek. Wog6le mądrość i ro­
zum biją z jego twarzy i wogóle bardzo 
miły chłop. N o, a buty czyści na glanc, 
że wprost szkoda j e brać na niepewną. 
pogodę. Powiailam - lustro - nie 
buty. 

Rozkazy wypełnia znakomicie. Z0-
baczycie, że zamelduje się jutro z ma.­
turą. Co to jednak znaczy rozkaz •.. 

T. Z. HERNES 

Wesele mrówek 
w Sztutgardzie 

W dużem mieście niemieckiem Sztut­
gardzie, chwilowo został przerwany ruch 
na ulicy Królewskiej. Widziano uciekające 
panie w sąsiednie ulice. Wkrótce wyja­
śnił się powód tej ucieczki oraz przerwa­
nie ruchu. Miljony latających mrówek 
opadły na ulicę Królewską oraz sąsiednie, 
robiąc sobie odpoczynek podczas lotu we­
selnego. Szczególnie groźne były mrówki 
dla nóżek pięknych pań, momentalnie 
przyczepiając się do pończoszek. 

Mniej piwa i wina -
więcej jarzyn i owoców 

Ze sprawozdania Sekcji Ligi Narodów, 
pOŚWięconego zagadnieniom wytywienia 
poszezególnych narodów, wynika, te po 
wielkiej wojnie europejskiej, ludzie jedzą 
więcej ()WOCÓW i jarzyn, jak również lep­
Me «atunki mięsa, natoaniast kODfłumeja 
T'i"·a. wina i chleba spadła. 

ca, ptaki mają skrzydła, a kobiety są nie­
punktualne. Tak było, jest i - zdawało 
się - już pozostanie, gdyby nie rewolucyj­
ny duch Amerykanek, które, nie szanując 
wiekowej tradycji, 
wypowiedziały wolnę odwiecznie kobie­

cej nlepunktualnoścL 
Hasło: "Niepunktualność jest jak pięk­

ny zegar bez wskazówek" podjęły dziesia,­
tki tysięcy kobiet i szerzą go z zapałem 1 
przekonaniem. 

Na czele tego ruchu stoi Miss Dorothy 
Maghes, niedawno jeszcze skromna ma­
szynistka pewnego przedsiębiorstwa w 
Chicago. Jedna z tych małych, szarych 
istot, której czasem jakiś scenarjusz filmo­
wy pozwala w ostatniej scenie oprzeć 
główkę o ramię urodziwego młodzieńca, 
właściciela pałacu i jachtu, którą czasem, 
w trzecim akcie sztuki teatralnej, zaślu­
bia jej własny szef ... 

Lecz Miss Dorothy należy do wyjąt­
ków. 

Nie film, ni teatr, lecz samo tycie u­
raczyło ją iście amerykańskiem "happy 
ending". Przez dziesi~ć już lat chodziła 
ona do biura, kiedy się nagle spostrzeżo­
no, że przez ten cały długi okres czasu, 

ant razu nie spóźniła się do pracy, 
Dyrektor przedSiębiorstwa. dowiedziaw­
szy się o tem, urządził ku czci tej naj­
punktualniejszej z pracownic piękne, u­
roczystość i ofiarował jej przy tej okazji 
drogocenny zegarek. Niedyskretni i wiecz­
nie spragnieni sensacyj dziennikarze u­
mieścili natychmiast nieomal we wszy­
stkich dziennikach i czasopismach jej fo­
tografję i tyciorys. Ba, nawet książkę o 
punktualności Miss Dorothy Maghes 
zdątyli już Amerykanie napisać i wydać! 
A perspektywa punktualnego obiadu i 
niespóźnienia się z powodu tony na wido­
wisko lub mecz 

spOWOdowały napływ licznycli ofert mał­
żeńskich pod adresem wzorowej maszy. 

nlstkL 
Miss Dorothy została toną bogatego 
Amerykanina i mieszka obecnie w wy-
twornej dzielnicy Chicago. • 

Cały swój wolny od zajęć domowych: 
czas poświęca propagandzie punktualno­
ści. W tym celu założyła klub pod nazwą 
"Klub punktualnych kobiet", który już 
p(J krótkim czasie swego istnienia liczy, 
6~.000 członkiń. Wszystkie stowarzysze­
Dla kobiece, jakotet prasa, radjo, a nawet 
~ł~dze są pełne uznania dla pracy człon­
km klubu i gorąco ją popierają. 

W swych odczytach propagandowych: 
twierdzi Miss Dorothy Maghes, te 

nlepnnktualność lest często powodem 
różnych nieszczęść, powodem rozstroju 

nerwowego 1 histerii u kobieL 
Prze.z niepunktualność spóźnić się mo­

t~ koblet~ na . moment hausse'y, jaką 
gl~ł.da-życle daje katdej kobiecie. I dla 
ll?-IIJone.rki nie jest obojętne, czy ona o 
ślódmeJ rano, czy popołudniu swój dzień 
rozpoczyna, bo każdy człowiek, bez 
wz.ględu !la warunki j otoczenie, w jakiem 
tYJe, pOSIadać musi dobrze idący zega­
re~, wed~ug którego winien sobie urzą­
dZIĆ. tYCIe .. Punktualność musi stać się 
~oDlecznośclą w życiu kobiety podobnie 
Jak czystość jej ciało. Punktual:hość wpro­
wadz3: w t:yci~ ład i porządek, czyni je 
spokoJnem l pIęknem. 

Miasto 
z ideałnem pow'ietrzem 

Mało które miasto w Europie ma tak 
c~'yste powietrze, jak główne miasto Szwe­
CJI: W S.zto~hol.mie, p~łożonym nad jeziora­
mI, znajdUją SIę bOWIem wielkie parki a' 
opróc~ tego głównym śrcdkiem oświetlaja,­
cym Jest elektryczność, wytwarzana przez 
wO.do.spady. Parki swoj e otacza Sztokholm 
naJwlększ4 opieką. W samym tylko roku 
1936 uregu~o\Vano 162.500 metrów kwadra­
tow~ch pO~ierzchni parkowej. Ogółem 
powlerzchma w Sztokholmie wynosi 
4~150.000 me~rów czyli, 1e w ciągu dziesię, 
CłU. lat pOWIększyła się czterokrotnie. 




